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Na Osadzie Jana spłonęły 
wiaty śmietnikowe, ogniem 
zajął się też zaparkowany 
przy jednej z nich volkswa-
gen. Mieszkańcy zaczęli się 
bać. – Co jeszcze spłonie? – 
pytali. Na szczęście policjanci 
zatrzymali podpalacza. Udało 
się go namierzyć między in-
nymi dzięki pomocy miesz-
kańców.

Czytaj – str. 2

POLICJA ZATRZYMAŁA 
SPRAWCÓW POBICIA
▶ Policjanci z tarnogórskiej 
drogówki, wspierani przez 
funkcjonariuszy wydziału kry-
minalnego, zatrzymali trzech 
mężczyzn odpowiedzialnych 
za brutalne pobicie, do którego 
doszło we wtorek na dworcu 
autobusowym w Tarnowskich 
Górach. Sprawcy usłyszeli za-
rzuty i przyznali się do winy. 
Grozi im kara do 5 lat więzie-
nia.  
 Czytaj – str. 4

PIJANI W SZTOK. KTO PŁACI 
ZA ICH POBYT W IZBIE 
WYTRZEŹWIEŃ?
▶ W powiecie tarnogórskim 
w tym roku tylko Tarnowskie 
Góry, Zbrosławice, Ożarowi-
ce i Krupski Młyn mają umowy 
z izbami wytrzeźwień. Pozostałe 
gminy umywają ręce i ich miesz-
kańcy trafiają do policyjnego po-
mieszczenia dla zatrzymanych, 
co zdecydowanie utrudnia pracę 
mundurowych.

Czytaj – str. 6

PARKING PODZIEMNY POD 
PL. WOLNOŚCI?
▶ Radny Bartosz Śnietka złożył 
interpelację w sprawie budowy 
parkingu podziemnego pod pl. 
Wolności. W odpowiedzi burmi-
strza Arkadiusza Czecha, który 
jest na nie, czytamy m.in. że na 
placu rosną drzewa i że to teren 
„zieleni urządzonej”.

Czytaj – str. 7

FETA W STRZYBNICY. 
OŚRODEK OFICJALNIE 
OTWARTY
▶ W Strzybnicy oficjalnie otwarto 
DPS „Pod Aniołem” – nowocze-
sną placówkę zapewniającą pro-
fesjonalną opiekę osobom wyma-
gającym wsparcia. Uroczystość 
odbyła się 5 marca.

Czytaj – str. 8

PIES ZAATAKOWAŁ. SPRAWA 
TRAFIŁA DO SĄDU
▶ Do Sądu Rejonowego w Tar-
nowskich Górach trafił wniosek 
o ukaranie właściciela psa, który 
pogryzł dwóch mężczyzn.

Czytaj – str. 9

SAKSOFONISTA DOBIERA 
OKULARY. CZŁOWIEK WIELU 
TALENTÓW

Czytaj – str. 11

POŻYCZKA DLA SZPITALA. 
POWIAT EMITUJE OBLIGACJE
▶ Powiat tarnogórski pomoże 
Wielospecjalistycznemu Szpita-
lowi Powiatowemu w Tarnow-
skich Górach. Decyzja zapadła 
w czwartek podczas nadzwy-
czajnej sesji  Rady Powiatu 
Tarnogórskiego. WSP dostanie 
z budżetu powiatu 17 mln zł 
pożyczki.

Czytaj – str. 15

� Była godz. 23.30, kiedy zadzwonił do mnie sąsiad i powiedział, że śmietniki się palą, a obok jest moje auto. Zbiegłem na dół, ale było już za późno. Ogień był bardzo 

duży � opowiada właściciel samochodu
 FOT. POLICJA TARNOWSKIE GÓRY

AGNIESZKA RECZKIN

– Spółka M4 Concept 

zwróciła się do na-

szego wydziału bu-

downictwa i archi-

tektury z wnioskiem 

o wydanie pozwole-

nia na budowę budyn-

ku mieszkalnego wieloro-

dzinnego przy ul. Nakielskiej/

Siwca w Tarnowskich Górach 

– informuje Daria Jasmer-Ja-

nas, inspektor biura kultury 

i kontaktów z mediami w sta-

rostwie powiatowym w Tar-

nowskich Górach.

Przeprowadzono postę-

powanie administracyjne 

i urzędnicy starostwa zdecy-

dowali o odmowie zatwier-

dzenia projektu i udzielenia 

pozwolenia na budowę. De-

cyzja ta jest jednak niepra-

womocna. – Inwestor złożył 

odwołanie do wojewody ślą-

skiego – podaje Jasmer-Janas.

– Mam nadzieję, że odwoła-

nie nie zostanie uwzględnione. 

Jednocześnie bardzo dziękuję 

starostwu za podjęcie takiej 

decyzji – mówi nasz czytelnik. 

 Dokończenie na str. 2

Nie ma zgody 
na budowę 
kolejnego bloku

Podpalacz z Osady Jana 
w rękach policji

– Dziękujemy starostwu za taką decyzję – mówi 
mieszkaniec osiedla w Lasowicach, dzielnicy 
Tarnowskich Gór. Chodzi o brak zgody na budowę 
kolejnego bloku.
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reklama

W poniedziałek, 3 marca, 

późnym wieczorem paliły się 

wiaty śmietnikowe i plasti-

kowe kontenery na Osadzie 

Jana przy ul. Słoneczników. 

Przy jednej z nich był zapar-

kowany volkswagen i on też 

zajął się ogniem.

– Była godz. 23.30, kiedy za-
dzwonił do mnie sąsiad i po-
wiedział, że śmietniki się 
palą, a obok jest moje auto. 
Zbiegłem na dół, ale było już 
za późno. Ogień był bardzo 
duży – opowiada właściciel 
samochodu.

Pod wpływem wysokiej 
temperatury pękła szyba, 
w całym samochodzie czuć 
zapach spalenizny. Właści-
ciel mówi, że volkswagen nie 
nadaje się już raczej do na-
prawy. Dodaje, że na osiedlu 
trudno jest znaleźć miejsce 
do zaparkowania samocho-
du. To przy feralnej wiacie 
też z reguły było zajęte.

W lutym spłonęły wiata 
i kontener przy ul. Miodo-
wej. Z kolei w  listopadzie 
ubiegłego roku spaliła się 
wiata śmietnikowa przy ul. 
Kolorowej. Nikt nie miał 
wątpliwości, że to robota 

podpalacza. Nic też dziwne-
go, że mieszkańcy zaczęli się 
bać.

– Strach wychodzić wie-
czorem, strach zaparkować 
auto. A co jeżeli podpalaczo-
wi przyjdzie coś więcej go 
głowy? Mamy niskie balko-
ny, łatwo na nich podłożyć 
ogień – mówiła nam miesz-
kanka Osady Jana.

Słychać też było głosy, 
jak bardzo komuś brakuje 
rozumu, że podpala śmiet-
niki. – Co komuś daje pale-
nie śmieci? Co trzeba mieć 
w głowie, żeby robić takie 
rzeczy? Oby jak najszybciej 
go złapali.

Na szczęście mieszkańcy 
mogą już spać spokojnie, bo 
policjanci zatrzymali podpa-

lacza. To 39-letni mieszka-
niec Osady Jana. Mundurowi 
namierzyli go dzięki analizie 
zebranych materiałów, we-
ryfikacji nagrań z  kamer 
monitoringu na osiedlu oraz 
sprawdzeniu informacji od 
mieszkańców.

39-latek trafił 4 marca 
do policyjnej celi. Dwa dni 
później usłyszał cztery pro-
kuratorskie zarzuty. Cho-
dzi o  zniszczenie mienia 
o charakterze chuligańskim 
w lutym i marcu tego roku. 
Łączna wartość strat, jakie 
spowodował, to ponad 200 
tys. zł. Mieszkaniec Osady 
Jana przyznał się do winy, 
a sąd zastosował wobec nie-
go tymczasowy areszt na 3 
miesiące. 

– Dziękujemy wszystkim, 
którzy wsparli policjantów, 
przekazując wszelkie infor-
macje na temat tego zda-
rzenia. Współpraca z miesz-
kańcami przyczyniła się do 
zatrzymania sprawcy pod-
paleń, który nie uniknie od-
powiedzialności – podkreśla 
rzecznik policji w Tarnow-
skich Górach podkom. Kamil 
Kubica
(ESP, EKA)

Podpalacz z Osady Jana w rękach 
policji

3 marca zmarł ks. kan. Jan 

Kononow, budowniczy pa-

rafii pw. św. Jana Chrzciciela 

w Tąpkowicach i m.in. czło-

nek OSP Tąpkowice.

Śp. Jan Kononow urodził się 
12 czerwca 1945 r. w Lutu-
towie. W 1960 r. wstąpił do 
Niższego Seminarium Du-
chownego w Częstochowie, 
później ukończył Wyższe Se-
minarium Duchowne w Kra-
kowie. 21 maja 1972 r. został 
wyświęcony na kapłana.

Został pierwszym pro-
boszczem utworzonej w 1988 
r. para� i pw. św. Jana Chrzci-
ciela, obejmującej Tąpkowi-
ce, Niezdarę i Ossy. Śp. ks. 
Jan Kononow zamieszkał 
w prywatnym domu w Tąp-
kowicach. Kościół dopiero 
budowano, ale w jego dolnej 
części odprawiano już msze 
święte.

W 1996 r. śp. ks. Jan miał 
zator mózgu i tra� ł do szpi-
tala w Tarnowskich Górach. 
Był w śpiączce przez dwa 
tygodnie. Potem była długa 

rekonwalescencja. Formal-
nie wciąż pełnił funkcję pro-
boszcza tąpkowickiej para� i, 
choć zajmowali się nią inni 
duchowni. W 2014 roku zre-
zygnował.

7 lat później zrezygnował 
również z pomocy duszpa-
sterskiej w  Tąpkowicach 
i wrócił do domu rodzinne-
go. (ESP)

Zmarł ks. Jan Kononow

Śp. ks. Jan Kononow podczas 

jubileuszu 50-lecia kapłań-

stwa
 FOT. ARCHIWUM DIECEZJI SOSNOWIECKIEJ

Dokończenie ze str. 1

Czytelnik podkreśla, że 
wypowiada się w  imieniu 
wielu innych mieszkań-
ców osiedla w Lasowicach. 
Twierdzi, że kilkupiętrowy 
apartamentowiec miałby 
być zbudowany na górce, 
co skończyłoby się tym, że 
zasłoniłby inne bloki. – Poza 

tym to jeden z niewielu tere-
nów zielonych, które zostały 
na osiedlu – dodaje czytel-
nik.

Jego zdaniem miasto 
straciłoby też wizerunkowo, 
gdyż przy wjeździe od razu 
rzucałby się w oczy nowy 
budynek przysłaniający osie-
dle. (MIR)

Nie ma zgody na budowę 

kolejnego bloku

Czy w Lasowicach powstanie kolejny apartamentowiec? 

Inwestor odwołał się od odmownej decyzji
 FOT. AGNIESZKA RECZKIN

Samochód nie nadaje się już raczej do naprawy
 FOT. AGNIESZKA RECZKIN
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NA SYGNALE

KRONIKA POLICYJNA
ZGŁOSIŁ KRADZIEŻ AUTA, A TYMCZASEM...
▶ Nowa Wieś Tworoska. 7.03 mieszkaniec zgłosił, że ktoś ukradł 
jego skodę, a sąsiedzi powiedzieli mu, że złodziej niedaleko jego 
domu, na ul. Piaskowej, rozbił auto i uciekł. Policjanci ustalili jed-
nak, że skodę rozbił sam właściciel, 46-latek z Nowej Wsi Two-
roskiej. Wymyślił historyjkę o kradzieży, żeby ukryć, że wsiadł 
za kierownicę mając w organizmie ponad 2 promile alkoholu. Do 
tego był poszukiwany przez sąd – ma do odsiadki 5 miesięcy za 
jazdę po pijaku i posiada sądowy zakaz prowadzenia pojazdów.
SKLEPOWY ZŁODZIEJ I AWANTURNIK
▶ Tarnowskie Góry. 7.03 pracownicy marketu Aldi przy ul. So-
bieskiego złapali na kradzieży 56-letniego tarnogórzanina. Jego 
łupem padły artykuły spożywcze warte ponad 50 zł. Złodziej się 
awanturował, nawet wtedy, kiedy przyjechali policjanci. Dostał 
więc dwa mandaty po 500 zł – jeden za kradzież, drugi za swoje 
zachowanie. Wtedy się uspokoił.
POŻAR ŚMIETNIKA NA OSIEDLU PRZYJAŹŃ
▶ Tarnowskie Góry. 9.03 palił się kontener na szkło przy ul. Ja-
nasa na osiedlu Przyjaźń. Na szczęście tym razem policjanci wy-
kluczyli podpalenie. Do kontenera prawdopodobnie ktoś wrzucił 
niedopałki papierosów i to było przyczyną pożaru.
POLICJANCI ZATRZYMALI GO PRZY URZĘDZIE GMINY
▶ Ożarowice. 9.03 świadek zawiadomił policjantów, że ul. Żwir-
ki i Wigury od jednej krawędzi jezdni do drugiej jedzie kierow-
ca opla. Zgłaszający miał podejrzenie, że kierowca jedzie na 
podwójnym gazie. Na miejsce pojechali policjanci i zauważyli 
wskazany w zgłoszeniu samochód na parkingu przy urzędzie 
gminy, przy ul. Dworcowej. Badanie trzeźwości wykazało, że 
kierowca opla, 39-letni mieszkaniec Ożarowic, ma w organi-
zmie prawie 3 promile alkoholu. Do tego tarnogórski sąd w lu-
tym 2020 r. wydał mu dożywotni zakaz prowadzenia pojazdów, 
za... prowadzenie w stanie nietrzeźwości.

Przestępca narkotykowy tra-
fił za kratki. 48-letni miesz-
kaniec Tarnowskich Gór zo-
stał zatrzymany przez policję. 
Zaczęło się od kontroli na uli-
cy. Przy mężczyźnie znalezio-
no plastikowe pudełko, a w 
nim podejrzany zielony susz.

Do aresztowania doszło na 
początku lutego, ale ze wzglę-
du na dobro śledztwa policja 
powiadomiła o tym dopiero 
w ubiegłym tygodniu. 

– Patrolujący rejon ulicy 
Nakielskiej w Tarnowskich 
Górach policjanci z  pre-
wencji podjęli interwencję 
wobec mężczyzny, który we-
dług ich wiedzy może posia-
dać przy sobie niedozwolone 
środki. Te informacje po-
twierdziły się w momencie 
przeszukania jego odzieży, 
w której ujawnili plastikowe 
pudełko, a w nim podejrza-
ny zielony susz – informu-
je podkom. Kamil Kubica, 

rzecznik policji w Tarnow-
skich Górach.

Zatrzymany wraz z poli-
cjantami pojechał do swo-
jego mieszkania w centrum 
miasta. Prawdziwa skala 
procederu wyszła na jaw do-
piero na miejscu. 

Policjanci znaleźli:
– blisko kilogram mari-

huany,
– ukrytą w skrytce planta-

cję składającą się z 19 krze-
wów konopi indyjskich. 

– Zatrzymany noc spę-
dził w policyjnej celi, a na-
stępnego dnia trafił przed 
oblicze prokuratora. Tego 
samego dnia, na wniosek 
śledczych, sąd tymczasowo 
aresztował 48-letniego tar-
nogórzanina na trzy mie-
siące – informuje rzecznik 
policji w Tarnowskich Gó-
rach.

Grozi mu do 10 lat więzie-
nia.
(MIR)

W skrytce uprawiał konopie indyjskie

W zamaskowanej skrytce policjanci znaleźli uprawę konopi 

indyjskich
 FOT. POLICJA TARNOWSKIE GÓRY

W poniedziałek, 3 marca, 
policjanci interweniowali na 
dworcu autobusowym w Tar-
nowskich Górach. Chodziło 
o grupę osób, która w pocze-
kalni autobusowej miała pić 
alkohol. Interwencja skończy-
ła się dosyć zaskakująco. 

Podejrzenia się nie potwier-
dziły, ale uwagę munduro-
wych przykuł jeden z męż-
czyzn. 

– Policjanci przed służbą 
zapoznają się z wizerunkami 
osób poszukiwanych, na któ-
re wymiar sprawiedliwości 

wydał nakazy doprowadze-
nia albo listy gończe. Wygląd 
i dane tych osób znajdują się 
w  policyjnych bazach da-
nych, ale pewna ich część 
jest także ogólnodostępna na 
policyjnych stronach inter-
netowych. Tego typu wiedza 
zaprocentowała w trakcie in-
terwencji na dworcu autobu-
sowym w Tarnowskich Gó-
rach – mówi podkom. Kamil 
Kubica, o� cer prasowy poli-
cji w Tarnowskich Górach. 

Mężczyzna podejrzewa-
jąc, że może mieć kłopoty, 
kilka razy podał policjan-

tom fałszywe dane. Trafił 
do komendy, dopiero tam 
udało się ustalić, że 29-letni 
mieszkaniec Zabrza jest po-
szukiwany dwoma listami 
gończymi i nakazem dopro-
wadzenia. Zabrzanin ma na 
koncie dwa wyroki – skazano 
go za kradzież z włamaniem 
i zniszczenie mienia. Kara to 
5 lat więzienia. 

Zatrzymany trafił na noc 
do policyjnej celi, a następ-
nie został doprowadzony do 
zakładu karnego, gdzie bę-
dzie odsiadywał zasądzone 
kary.  (EKA)

Fałszywe dane go nie uchroniły

Mężczyzna został odstawiony 

do zakładu karnego
 FOT. POLICJA TARNOWSKIE GÓRY

Policjanci z tarnogórskiej dro-
gówki, wspierani przez funk-
cjonariuszy wydziału krymi-
nalnego, zatrzymali trzech 
mężczyzn odpowiedzialnych 
za brutalne pobicie, do któ-
rego doszło we wtorek na 
dworcu autobusowym w Tar-
nowskich Górach. Sprawcy 
usłyszeli zarzuty i przyznali 
się do winy. Grozi im kara do 
5 lat więzienia.

Do zdarzenia doszło we wto-
rek, kilkanaście minut przed 

północą. Na numer alarmo-
wy zadzwonił jeden z po-
szkodowanych, informując, 
że wraz ze swoimi znajomy-
mi padł ofiarą brutalnego 
ataku. Trzech nieznanych 
mężczyzn zaatakowało ich, 
bijąc i kopiąc po całym ciele. 
Powodem agresji miał być 
wygląd i zachowanie ofiar, 
które nie spodobały się na-
pastnikom.

Szybka reakcja policji 
i zatrzymanie sprawców

Na miejsce natychmiast 
skierowano patrol tarnogór-
skiej drogówki. Na widok 
funkcjonariuszy sprawcy 
rzucili się do ucieczki. Po-
licjanci podjęli pościg i po 
kilkuset metrach zatrzymali 
jednego z nich. Okazał się 
nim 18-letni mieszkaniec 
Tarnowskich Gór, który zo-
stał osadzony w policyjnej 
celi.

Następnego dnia krymi-
nalni namierzyli i  zatrzy-
mali pozostałych dwóch 

sprawców – 18- i 26-letniego 
mieszkańca Tarnowskich 
Gór. Cała trójka usłyszała za-
rzuty pobicia i przyznała się 
do winy.

Kara nawet do 5 lat 
więzienia

Zatrzymani teraz odpo-
wiedzą za swoje czyny przed 
prokuratorem, a następnie 
przed sądem. Grozi im kara 
do 5 lat pozbawienia wolno-
ści.
(MIR)

Policja zatrzymała sprawców pobicia

Czwar tkow y poranek 
przyniósł dwie kosztowne 
lekcje dla kierowców, któ-
rzy postanowili zignorować 
ograniczenia prędkości 
w  Tarnowskich Górach. 
Policjanci z  tarnogórskiej 
drogówki przeprowadzili 
skuteczne kontrole, które 
zakończyły się utratą do-

kumentów dla miłośników 
szybkiej jazdy.

Pierwsza interwencja 
miała miejsce jeszcze przed 
świtem. Krótko przed go-
dziną 5 na ulicy Gliwickiej 
w  Tarnowskich Górach 
funkcjonariusze zatrzymali 
33-letniego mieszkańca na-
szego miasta, który pędził 

swoją hondą z prędkością aż 
109 km/h! To o 59 km/h wię-
cej niż pozwalają przepisy 
w terenie zabudowanym.

Zaledwie kilka godzin 
później, przed 7.30, na ulicy 
Reptowskiej w Ptakowicach 
wpadł kolejny kierowca. 
36-letni mężczyzna z Jaworz-
na gnał volkswagenem, osią-

gając 105 km/h tam, gdzie 
obowiązuje ograniczenie do 
50 km/h.

Konsekwencje dla obu 
kierowców są identyczne:

– 1500 złotych mandatu,
– 13 punktów karnych,
– zatrzymanie prawa jaz-

dy na 3 miesiące.
(MIR)

Ponad 100 km/h w terenie zabudowanym. Szybko stracili 
prawo jazdy

W poniedziałek na terenie 
powiatu tarnogórskiego poli-
cja brała udział w zakrojonej 
na szeroką skalę akcji „Trzeź-
wość”. W jej ramach funk-
cjonariusze skontrolowali aż 
2000 kierowców. 

Niestety, mimo wielu ape-
li i ostrzeżeń, dwie kobiety 
wpadły na podwójnym gazie. 
Pierwszą z nich była 35-letnia 
tarnogórzanka, która została 
zatrzymana w Radzionkowie 
na ulicy Sikorskiego o godzi-

nie 6 rano. Kierowała skodą 
i miała ponad 1 promil alko-
holu we krwi. Drugą pijaną 
kierującą była mieszkanka 
Świętoszowic. 38-latka jecha-
ła oplem, została zatrzymana 
dwie godziny później na uli-
cy Mikulczyckiej w Ziemię-
cicach. Badanie wykazało 
ponad pół promila alkoholu 
w jej organizmie. 

Obie kobiety straciły pra-
wo jazdy, a ich sprawy tra� ą 
do sądu. Grozi im kara nawet 
do trzech lat więzienia. (EKA)

Dwie kobiety straciły prawo 
jazdy
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SAMO ŻYCIE

tekst płatny

Przedsiębiorstwo Wodo-
ciągów i Kanalizacji w Tar-
nowskich Górach wkra-
cza w nowy etap rozwoju. 
O zmianach w zarządzie 
i planach na przyszłość roz-
mawiamy ze Sławomirem 
Jankowskim - prezesem 
spółki.

Panie Prezesie, w zarzą-
dzie PWiK zaszły ostatnio 
istotne zmiany. Czy mógłby 
Pan przybliżyć szczegóły?

Rzeczyw i śc ie  mamy 
zmiany. Wspólnicy PWiK, 
czyl i  gminy Tarnowskie 
Góry i Miasteczko Śląskie 
oraz Veolia, osiągnęli kon-
sensus w sprawie zmian 
w składzie zarządu spół-
ki. Od 4 marca stanowisko 
wiceprezesa objął Henryk 
Drob, osoba z bogatym 
doświadczeniem w branży 
wodociągowej. Pan Henryk 
Drob wcześniej pracował 
w Górnośląskim Przedsię-
biorstwie Wodociągów SA. 
Liczymy, że będzie cennym 
wsparciem dla naszej spół-
ki, szczególnie w obszarze 
działalności operacyjnej 
i optymalizacji procesów 

związanych z zaopatrze-
niem w wodę. Jego eks-
percka wiedza w zakresie 
gospodarki wodnej z pew-
nością przyczyni się do dal-
szego postępu i usprawnie-
nia naszych usług.

Jednocześnie chciałbym 
bardzo podziękować do-
tychczasowemu wicepre-
zesowi panu Radosławowi 
Czajce, którego wiedza 
i zaangażowanie znacząco 
przyczyniły się do rozwoju 
naszej spółki, a także przy-
niosły dobre rozwiązania 
z zakresu rozwoju infrastruk-
tury wodno-kanalizacyjnej 
w naszym mieście. 

Jakie są obecnie główne 
priorytety spółki?

Konsekwentnie realizu-
jemy nasze zadania ope-
racyjne, ze szczególnym 
naciskiem na rozwój pro-
jektu telemetrii, po sukcesie 
wdrożenia tego rozwiązania 
w Miasteczku Śląskim, gdzie 
już obserwujemy bardzo 
dobre rezultaty. Straty na 
sieci spadły nam o 6%-8%, 
co pokazuje, że jest to bar-
dzo dobry kierunek działań, 

dlatego planujemy prze-
nieść te doświadczenia 
na teren Tarnowskich Gór. 
Obecnie mamy tym projek-
tem objętych sześć stref. Za-
częliśmy od miejsc najbar-
dziej awaryjnych i stopniowo 
będziemy to rozszerzać na 
kolejne obszary miasta.

Oczywiście kontynuuje-
my współpracę z Depar-
tamentem Innowacji Veolii 
oraz Politechniką Śląską. 
Te partnerstwa są dla nas 
niezwykle cenne i pozwa-
lają wdrażać nowoczesne 
rozwiązania w gospodarce 
wodnej. PWiK koncentruje 
się także na zapewnieniu 
najwyższej jakości świad-
czonych usług i profesjonal-
nej obsługi klienta. Na bie-
żąco monitorujemy sytuację 
rynkową oraz wsłuchujemy 
się w potrzeby naszych od-
biorców, aby móc dostoso-
wywać ofertę usług dodat-
kowych do ich oczekiwań.

 
Czyli spółka będzie się 

skupiać głównie na działa-
niach operacyjnych?

Nie, nie tylko. PWiK bę-
dzie nadal angażować się 

w akcje z zakresu eduka-
cji ekologicznej, zwłasz-
cza dotyczące promocji 
picia wody z kranu. Chcę 
podkreślić, że jakość wody 
pitnej jest na bieżąco kon-
trolowana przez akredyto-
wane laboratorium PWiK. 
Dzięki temu mieszkańcy 
mogą mieć pewność, że 
„kranówka” spełnia wszyst-
kie normy bezpieczeństwa 
i jest w pełni zdatna do 
picia. Picie wody z kranu 
niesie ze sobą wiele korzy-
ści nie tylko dla zdrowia, ale 
także dla portfela i środo-
wiska. Rezygnując z butel-
kowanej wody, zmniejszamy 
ilość plastikowych odpa-
dów. Dodatkowo „kranów-
ka” jest znacznie tańsza 
niż woda butelkowana, co 
pozwala na oszczędno-
ści w domowym budżecie. 
Obecnie 1000 litrów kra-
nówki kosztuje 6,70 zł (brut-
to). Natomiast ceny wody 
butelkowanej dostępnej 
w sklepach, to 2,50 zł-3,20 
zł za 1,5 litra wody mineral-
nej. Przeliczając to na metry 
sześcienne, które są jed-
nostką rozliczeniową w ta-

ryfach wodociągowych, 
otrzymujemy kwotę od 1 667 
zł do 2 133 zł za 1 000 litrów 
wody butelkowanej.

Zbliża się Światowy Dzień 
Wody. Z tej okazji chciałbym 
szczególnie zaprosić miesz-
kańców do odwiedzenia 
Maszynowni Żywiołów. Jest 
to nowoczesne centrum 
edukacyjne, gdzie woda 
odgrywa główną rolę. Jako 
prezes PWiK jestem dum-
ny, że możemy być częścią 
projektu, który tak pięknie 
łączy historię z nowocze-
snością. Warto przypo-
mnieć, że to właśnie dzię-

ki unikalnemu systemowi 
gospodarowania wodami 
podziemnymi, Tarnowskie 
Góry znalazły się na Liście 
UNESCO. W nowym cen-
trum edukacyjnym, przy 
pomocy najnowocześniej-
szych technologii i sym-
patycznych przewodników 
- Karlika i Gwarka - poka-
zujemy, jak fascynująca jest 
historia wody w naszym 
regionie i jak ważna jest jej 
ochrona dla przyszłych po-
koleń. Serdecznie zapra-
szam wszystkich mieszkań-
ców do odwiedzenia tego 
wyjątkowego miejsca. 

Nowy rozdział PWiK Tarnowskie Góry

Do pożaru doszło 20 lute-
go w Boruszowicach. Ogień 
strawił jeden pokój, ale całe 
mieszkanie wymaga remontu. 
Lokatorka prosi o pomoc. 

Apel ukazał się na zrzutka.pl. 

„Mam na imię Ola i jestem 

mamą dwójki dzieci w wieku 

pięciu lat oraz siedmiu mie-

sięcy. Kilka dni temu, a mia-

nowicie 20.02.2025, wybuchł 

u nas w mieszkaniu pożar, 

który spowodował ogromne 

zniszczenia. Pokój dzieci spa-

lił się doszczętnie – do wy-

miany są cztery okna, ściany, 

podłogi, ubrania, meble, 

zabawki, łóżka – dosłownie 

wszystko. Pozostałe pokoje są 

czarne od dymu, sadzy i pia-

ny z gaśnic, a rzeczy, które się 

w nich znajdowały, również 

trzeba wymienić. Całe miesz-

kanie wymaga gruntownego 

remontu” – napisała pani 

Aleksandra. 

Kobieta obecnie przebywa 

w szpitalu z siedmiomiesięcz-

nym synem, który zachoro-

wał na wirusa RSV i zapalenie 

płuc. Po wyjściu ze szpitala 

czeka ich problem z nocle-

giem. 

„Muszę jak najszybciej 

doprowadzić mieszkanie do 

stanu nadającego się do za-

mieszkania, aby mieć gdzie 

zamieszkać z dziećmi. Nieste-

ty, nie stać mnie na pokrycie 

wszystkich kosztów. Dlatego 

bardzo proszę ludzi o wspar-

cie – z góry dziękuję za każdą 

złotówkę” – napisała.

Zbiórka jest prowadzona 

na zrzutka.pl. Można ją zna-

leźć wpisując: Remont miesz-

kania po pożarze. (MIR)

Pożar zabrał im mieszkanie. Mama z dziećmi 
potrzebują pomocy

Kobieta obecnie przebywa w szpitalu z siedmiomiesięcznym synem, który zachorował na wirusa 

RSV i zapalenie płuc. Po wyjściu ze szpitala czeka ich problem z noclegiem
 FOT. ZRZUTKA.PL

W Piekarach Śląskich spłonę-
ło mieszkanie pani Ireny i jej 
małej córeczki. Kobiety nie 
stać na remont, więc prosi 
o pomoc.

– W dniu, który przyniósł 

tragedię, obudziłam się jak 

zazwyczaj, o godz. 4 rano. 

Otworzyłam oczy i wyskoczy-

łam z łóżka z grozą w sercu 

– wszędzie unosił się dym! 

W głowie miałam tylko jed-

ną myśl: Muszę uratować 

moją córeczkę! – wspomina 

piekarzanka.

Z n a l a z ł a  b e z p i e c z n e 

schronienie, zadzwoniła po 

straż pożarną. Okazało się, 

że doszło do rozszczelnie-

nia komina. – Strażacy sku-

li su	 t w miejscu, z którego 

wydobywał się dym i wtedy 

buchnął ogień – mówi dalej 

pani Irena.

Jej mieszkanie jest do-

szczętnie zniszczone, bez 

dostępu do prądu, ogrzewa-

nia i ciepłej wody. Kobieta 

z 3-letnią córeczką znalazła 

schronienie u  sąsiadów, 

potem lokum zapewniło jej 

miasto. Do siebie mogą wró-

cić po gruntownym remon-

cie, na który piekarzanki nie 

stać.

– Meble, zabawki, ubra-

nia, łóżeczko – ogień po-

chłonął wszystko. Widuję się 

z panią Irenką codziennie 

w żłobku, są w nim nasze 

dzieci. Nikt niemalże – poza 

sąsiadami – nie wiedział 

o tym, jaka tragedia ją do-

tknęła. Zawsze skromna, 

uśmiechnięta, nieśmiała. 

Nigdy nie narzeka. Nie wy-

powie złego słowa. Przecu-

downa osoba. Bardzo proszę 

o pomoc dla tych wspania-

łych ludzi – apeluje Katarzy-

na Nawrot.

Zbiórka na remont miesz-

kania prowadzona jest na 

portalu siepomaga.pl.

(ESP)

Spłonęło mieszkanie 
mamy i małej dziewczynki

Spalone mieszkanie wymaga gruntownego remontu
 FOT. SIEPOMAGA.PL
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ZDANIA PODZIELONE

PRZYTYKI Z RYMAMI

AGNIESZKA RECZKIN

Jak dowiadujemy się 
w izbie wytrzeźwień 

w Sosnowcu, przyj-
mowane są do niej 
tylko osoby pijane 

z  miast,  z  którymi 
podpisane jest poro-

zumienie. Niezależnie od 
tego, w jakiej miejscowości 
stracą kontakt z rzeczywisto-
ścią. Inni odchodzą z kwit-
kiem. Takie porozumienie 
z sosnowiecką izbą mają m.in. 
Tarnowskie Góry i Ożarowi-
ce. Krupski Młyn postawił na 
Chorzów, a Zbrosławice na 
Zabrze.

W przypadku tych czte-
rech gmin powiatu tarnogór-
skiego sytuacja jest prosta. 

Policja podejmuje interwen-
cję w sprawie pijanego deli-
kwenta, który albo się „zatra-
cił” i jest ryzyko, że coś mu 
się stanie, albo złamał prawo. 
Do tego nie ma możliwości 
odstawienia go do miejsca 
zamieszkania albo rodzina 
nie chce go przyjąć. Odwozi 
się go wtedy do izby wytrzeź-
wień, gdzie całodobowo za-
pewniona jest opieka lekar-
ska i sprawa jest zamknięta, 
policyjny patrol może dalej 
pełnić służbę. 

Na przykład w minionym 
roku do izby wytrzeźwień, 
wtedy jeszcze bytomskiej, 
trafiło 528 osób z interwen-
cji w Tarnowskich Górach. 
W sumie samorząd za swo-
ich mieszkańców, niezależ-

nie od tego, w jakiej miejsco-
wości balowali, zapłacił 182 
tys. zł.

Zdecydowanie więcej pro-
blemów jest z mieszkańca-
mi tych gmin, które umowy 
z izbą wytrzeźwień nie mają, 
a są to Miasteczko Śląskie, 
Radzionków (od tego roku), 
Świerklaniec, Kalety i Two-
róg.

Jak tłumaczy rzecznik po-
licji w Tarnowskich Górach 
podkom. Kamil Kubica, wte-
dy policjanci najpierw muszą 
zawieźć pijanego do lekarza 
– zgodnie z  prawem jego 
zdrowie i życie nie może być 
zagrożone. Tyle że obecnie 
taką usługę świadczy szpital 
w Katowicach i to tam muszą 
jechać policjanci z powiatu 

tarnogórskiego. Czekają, aż 
lekarz będzie miał czas, zba-
da nietrzeźwego i jeżeli uzna, 
że wszystko jest w porządku, 
to policjanci odwożą daną 
osobę do policyjnego po-
mieszczenia dla osób zatrzy-
manych w Bytomiu. Siedzi 
tam, aż wytrzeźwieje.

W t e n  sp o s ób  p i j a n i 
mieszkańcy gmin, które nie 
podpisały umowy, zajmu-
ją co najmniej kilka godzin 
czasu policjantów. Tymcza-
sem mogliby oni spędzić 
go, patrolując rejon, z po-
żytkiem dla większej liczby 
ludzi. 

Mimo że samorządow-
cy niechętni podpisywaniu 
umów tłumaczą, że chodzi 
o finanse gminy, że nie moż-
na płacić za bywalców izby 
wytrzeźwień, że to nie ich 
zadanie, jasno widać, że to 
tylko przerzucanie kłopotu na 
innych. W tym tonie informa-
cje o niepodpisywaniu umów 
komentują też ratownicy me-
dyczni, którzy nieraz wzywani 
są do pijanych.

Nie ma co ukrywać, że 
koszty pobytu w izbach wy-
trzeźwień małe nie są. W So-
snowcu to 380 zł, w Zabrzu 
– 430 zł, a w Bytomiu i Chorzo-
wie ok. 437 zł. Płacić powinni 
ci, którzy tam trafiają, ale to 
często osoby, od których trud-
no egzekwować należności.

PIJANI W SZTOK. KTO PŁACI ZA ICH 
POBYT W IZBIE WYTRZEŹWIEŃ?
W powiecie tarnogórskim w tym roku tylko Tarnowskie Góry, Zbrosławice, Ożarowice i Krupski Młyn mają umowy z izbami 
wytrzeźwień. Pozostałe gminy umywają ręce i ich mieszkańcy trafiają do policyjnego pomieszczenia dla zatrzymanych, co 
zdecydowanie utrudnia pracę mundurowych.

ZATRZYMANIE
Były dyrektor Lasów zatrzymany,
Trochę niesmaku z tej historii mamy.
Przekręty zwykle Narodu nie cieszą... 
Dobrze, że Lasy „byłe” jeszcze nie są. 
HANDEL W TG
Centrum handlowe będzie 
 w Lasowicach,
Nie mam zamiaru faktem się  
zachwycać.
Czemu? Bo w moim pięknym mieście  
gwarków
Brak prawdziwego z charakterem targu.

POGRÓŻKI
Czy w Brynku powstanie biogazownia?
Wiatr sensacyjny z tematu powiał,
Bo ktoś pogroził w społecznej walce
Chyba poważnie, chyba nie palcem!
PIJANY KIEROWCA 
Wyłączył światła, zaczął uciekać
Awaryjną autostrady drogą.
Powinno skłonić tego człowieka,
Żeby uciekał raczej przed sobą.
70-LETNI PIRAT DROGOWY
W podeszłym wieku, a jechał setką,
Czyżby niemądry był niczym dziecko?

Nie, one mają rozumu więcej...
Nim kierownicy nie wezmą w ręce.
OSZUŚCI PODATKOWI
Cyberoszuści i podatki,
To już proceder jest nierzadki.
Oszustwo tak się w świecie szerzy,
Że przestajemy sobie wierzyć.
TRADYCJA I RZECZYWISTOŚĆ
Bery ludową są tradycją,
Niechby świetlaną miały przyszłość.
W życiu też wodzi się niedźwiedzia,
By doprowadzić go do śledzia.
JANINA KAMILEWICZ

Pod wiaduktem nad ul. Kuża-
ja w Radzionkowie kierowcy 
nie będą mogli przejeżdżać 
do czerwca. Dla pieszych miał 
być zamknięty na krótko, ale 
jest inaczej.

Wiadukt miał być zamknięty 
dla pieszych tylko przez 10 
dni, utrudnienia miały się 
skończyć na początku mar-
ca. Jednak wykonawca roz-
biórki wiaduktu, � rma PORR 

poinformowała urząd miasta 
w Radzionkowie, że wykona-
no ok. 30 proc. prac. Trwają 
dłużej, gdyż obiekt jest bar-
dzo masywny, a sklepienia 
zbrojone.

Do momentu „zrzucenia” 
stropu i zejścia do bezpiecz-
nej wysokości nie można 
przywrócić ruchu pieszego 
pod wiaduktem. Być może 
uda się to 15 marca.
(ESP)

Miało być, a nie ma

W ubiegłym roku w powiecie tarnogórskim do izby 
wytrzeźwień odwieziono 717 osób, do policyjnego 
pomieszczenia dla osób zatrzymanych – 75. 
Statystyka z poszczególnych gmin: 
Tarnowskie Góry – 528 transportów do izby wytrzeźwień, 
2 do PDOZ, Radzionków – 81 i 0, Świerklaniec – 15 i 31, 
Miasteczko Śląskie – 13 i 18, Kalety – 1 i 2, Tworóg – 3 i 8, 
Krupski Młyn – 4 i 0, Zbrosławice – 54 i 2, 
Ożarowice – 18 i 12.

STATYSTYKA Z PROCENTAMI
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JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Problem z  miejsca-
mi parkingowymi 
w centrum Tarnow-
skich Gór jest dosko-
nale znany zarówno 

mieszkańcom, jak i oso-
bom przyjezdnym. Władze 

Tarnowskich Gór nie po-
tra� ą sobie z nim poradzić 
od wielu lat. W godzinach 
szczytu znalezienie wolnego 
miejsca graniczy z cudem. 
Kierowcy krążą po okolicz-
nych uliczkach lub decydują 
się na pozostawianie samo-
chodów w miejscach niedo-
zwolonych, często stwarza-
jąc zagrożenie dla pieszych 
i dla innych kierowców.

– Budowa parkingu pod-
ziemnego zwiększy dostęp-
ność miejsc parkingowych, 
poprawi bezpieczeństwo 
pieszych i zredukuje emisję 
spalin, gdyż kierowcy nie 
będą musieli długo szukać 
miejsc do zaparkowania – 
argumentuje radny w swojej 
interpelacji.

Według Bartosza Śniet-
ki, budowa parkingu pod-
ziemnego mogłaby nie tyl-
ko zwiększyć liczbę miejsc 
parkingowych, ale również 
uporządkować przestrzeń 
miejską i zachować estetykę 
reprezentacyjnego placu.

Parking jako schron
Proponowany parking 

miałby pełnić podwójną 
funkcję.  Radny Śnietka 
powołuje się na ustawę 
o ochronie ludności i obro-
nie cywilnej, która weszła 
w  życie 1 stycznia 2025 
roku. Ustawa ta nakłada na 
samorządy nowe obowiązki 
związane z zapewnieniem 
bezpieczeństwa mieszkań-
com.

– Parking podziemny, 
zaprojektowany zgodnie 
z wymogami ustawy, mógł-
by jednocześnie pełnić rolę 
schronu dla mieszkańców 
Tarnowskich Gór w sytu-
acjach zagrożenia – czytamy 
w interpelacji.

Tego typu rozwiązania 
są już rozważane w innych 
miastach, takich jak Opole, 
Kraków czy Poznań. Reali-
zacja tego projektu mogłaby 
również zwiększyć szanse na 

pozyskanie do� nansowania 
ze środków rządowych lub 
unijnych.

Odpowiedź burmistrza 
Czecha

Burmistrz  Arkadiusz 
Czech odpowiada, że pl. 
Wolności „jest strefą pieszą 
i pełni funkcję rekreacyjną. 
Na terenie placu znajdują 
się drzewa, nasadzenia oraz 
liczna infrastruktura pod-
ziemna”.

Zgodnie z przyjętym przez 
Radę Miejską w Tarnowskich 
Górach miejscowym planem 
zagospodarowania prze-
strzennego podstawowym 
przeznaczeniem terenu jest 
„zieleń urządzona” obejmu-
jąca park, zieleńce. Władze 
miasta od kilku lat planują 

przebudowę tego terenu oraz 
„wzbogacenie i urządzenie 
jego funkcji rekreacyjno-re-
prezentacyjnej”. Mają po-
zwolenie na budowę. 

Dlaczego więc od wielu 
lat plac straszy betonozą? – 
Wyżej wymienione zadanie 
z uwagi na brak środków nie 
jest obecnie realizowane – 
napisał burmistrz Czech.

Burmistrz twierdzi: 
pracujemy

W odpowiedzi burmi-
s trza  Tarnowskich Gór 
czytamy również, że pro-
blemy z  parkowaniem są 
analizowane. Od 2023 roku 
Tarnowskie Góry, wraz z 9 
innymi miastami Górnoślą-
sko-Zagłębiowskiej Metropo-
lii, pracują nad stworzeniem 
wspólnej polityki parkin-
gowej. Co przez ten okres 
zrobiono? Z konkretów bur-
mistrz Czech wymienia tylko 
raport dotyczący nawyków 
kierowców.

– Pracujemy dalej – sta-
rannie i uważnie, bo efekt 
ma być dobry na lata dla nas 
wszystkich. Prócz wyzna-
czenia miejsc do legalnego 
parkowania, przekonania 
do korzystania z publicznych 
środków przemieszczania, 

ma wpłynąć na dalsze po-
prawianie wyglądu i klimatu 
w naszym centrum – snuje 
wizję Arkadiusz Czech.

Kiedy w Tarnowskich Gó-
rach zostaną wprowadzone 
strefy płatnego parkowania, 
przewidziane we wspólnej 
polityce parkingowej metro-
polii? Zgodnie z harmono-
gramem będzie to „możliwe 
w połowie 2026 r.”.

Parking wielopoziomowy
Władze Tarnowskich Gór 

planują wybudować parking 
wielopoziomowy. 

– Mamy już program funk-
cjonalno-użytkowy na bu-
dynek za urzędem przy ul. 
Sienkiewicza 2. W listopadzie 
2024 r. Rada Miejska zmieni-
ła plan miejscowy, dzięki cze-
mu budowa będzie możliwa 
– napisał burmistrz Czech. 

Skoro w budżecie miejskim 
Tarnowskich Gór brakuje 
pieniędzy na rewitalizację pl. 
Wolności, jak burmistrz chce 
s� nansować inwestycję pole-
gającą na budowie parkingu 
wielopoziomowego?

– Przeprowadziliśmy ana-
lizę partnerstwa publiczno
-prywatnego. Będziemy szu-
kać � nansowania – informuje 
zdawkowo.

PARKING PODZIEMNY POD PL. WOLNOŚCI?
Radny Bartosz Śnietka złożył interpelację w sprawie budowy parkingu podziemnego pod pl. Wolności. W odpowiedzi 
burmistrza Arkadiusza Czecha, który jest na nie, czytamy m.in. że na placu rosną drzewa i że to teren „zieleni urządzonej”.

Tarnowskie Góry, pl. Wolności. W odpowiedzi burmistrza Arkadiusza Czecha, który jest na nie, 

czytamy m.in. że na placu rosną drzewa i że to teren �zieleni urządzonej�
 FOT. JAROSŁAW MYŚLIWSKI

 – Budowa parkingu 
podziemnego zwięk-
szy dostępność miejsc 
parkingowych, poprawi 
bezpieczeństwo pieszych 
i zredukuje emisję spalin, 
gdyż kierowcy nie będą 
musieli długo szukać 
miejsc do zaparkowania 
– argumentuje radny w 
swojej interpelacji.

ogłoszenie
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RAFAŁ BICZYSKO

Wydarzenie zgroma-
dziło przedstawicieli 

władz lokalnych i re-
gionalnych, w  tym 
wojewodę śląskie-
go Marka Wójcika, 

burmistrzów i wójtów 
gmin powiatu tarnogór-

skiego, radnych powiatowych 
oraz dyrektorów instytucji 
powiatowych i  gminnych. 
W wydarzeniu uczestniczyli 
przedstawiciele wykonawcy 
inwestycji – firmy HydraTec 
z Białegostoku.

Starosta Adam Chmiel 
podziękował wszystkim za-
angażowanym w powstanie 
placówki, w tym członkom za-
rządu powiatu obecnej i ubie-
głej kadencji, poprzedniej 
staroście Krystynie Kosmali. 
Jednocześnie złożył gratula-
cje mieszkańcom domu i dy-
rektor Marcie Szymik.

Po prezentacji kierowni-
ka budowy, w  trakcie któ-
rej omówił etapy realizacji 
przedsięwzięcia, odbyło się 
poświęcenie obiektu przez 
proboszcza miejscowej para� i 
ks. Stanisława Knurę.

Po d c z a s  u ro c z ys t o ś c i 
obecni byli także mieszkańcy 
domu, którzy przygotowali 
występy artystyczne. Na za-
kończenie wydarzenia pod-
opieczni DPS „Pod Aniołem” 
wręczyli wszystkim uczest-
nikom małe aniołki jako pa-
miątkę tego wyjątkowego 
dnia.

N o w o  p o w s t a ł y  D o m 
Pomocy Społecznej „Pod 
Aniołem” to miejsce, któ-
re zapewnia podopiecznym 
komfortowe warunki życia 
i opieki. Dzięki nowoczesnej 
infrastrukturze i wyspecja-

lizowanej kadrze placówka 
świadczy wsparcie dla senio-
rów oraz osób wymagających 
całodobowej pomocy.

Proces inwestycyjny roz-
począł się w sierpniu 2021 
roku od złożenia wniosku 
o dofinansowanie. Decyzję 

o przyznaniu środków podję-
to w listopadzie tego samego 
roku, a uzyskanie pozwolenia 
na budowę nastąpiło w lipcu 
2022 roku. Prace budowlane 
ruszyły w lutym 2023 roku. 
W lutym 2025 roku mieszkań-
cy DPS Łubie przeprowadzili 
się do nowej siedziby.

Budowa DPS „Pod Anio-
łem” była możliwa dzięki 
dofinansowaniu w wysoko-
ści 12 750 000 zł uzyskanemu 
w ramach funduszu Polski 
Ład. Całkowita wartość in-
westycji wyniosła prawie 
21,5 mln zł.

FETA W STRZYBNICY. OŚRODEK 
OFICJALNIE OTWARTY
W Strzybnicy oficjalnie otwarto Dom Pomocy Społecznej „Pod Aniołem” – nowoczesną placówkę zapewniającą profesjonalną 
opiekę osobom wymagającym wsparcia. Uroczystość odbyła się w środę, 5 marca.

Ośrodek ma służyć kilkudziesięciu mieszkańcom potrzebującym całodobowego wsparcia Decyzję o budowie podjęli radni poprzedniej kadencji, w tym Krystyna Kosmala, była starosta
 ZDJĘCIA: RAFAŁ BICZYSKO

OÞ cjalne przecięcie wstęgi z udziałem wojewody

Bezpośrednie połączenie 

kolejowe z Gliwic i Bytomia 

na lotnisko w Pyrzowicach 

i otwarcie przystanku By-

tom – Stroszek. To nowości 

w wiosennym rozkładzie 

jazdy, który wszedł w życie 

9 marca.

Zmiany wiążą się przede 
wszystkim z prowadzonymi 
na kolei remontami. – Pasa-
żerowie powinni spodziewać 
się większych utrudnień niż 
do tej pory – mówi Bartło-
miej Wnuk, rzecznik Kolei 
Śląskich.

Na przykład na stacji Ka-
towice swobodną wymianę 
pasażerską umożliwiają tyl-
ko perony trzeci i czwarty. 
Do 19 maja obsługa peronu 
drugiego będzie możliwa 
wyłącznie od strony Kato-
wic Zawodzia. Podobnie bę-
dzie z peronem pierwszym 
od 20 maja, który do tego 
czasu pozostanie zamknię-
ty. W związku z tym część 
dotychczasowych kursów 
pociągów musi zostać skró-
cona lub odwołana.

Część pasażerów jednak 
na tym zyska. W grę wcho-

dzi bezpośrednie połączenie 
z lotniskiem w Pyrzowicach 
z Gliwic i Bytomia. Nieste-
ty, chodzi tylko o jedną parę 
pociągów, które do tej pory 
jeździły przez Sosnowiec 
Główny, Katowice i Chorzów 
Batory. Teraz pojadą z Czę-
stochowy do Gliwic przez 
Pyrzowice Lotnisko, Tarnow-
skie Góry i Bytom.

– To tylko jedna para po-
ciągów, ale mając do wyboru 
całkowite odwołanie pociągu 
i swego rodzaju pilotaż nowe-
go połączenia, wybraliśmy 
drugą koncepcję. Chcieliby-

śmy rozwijać ją w przyszłości 
– zapowiada Wnuk.

Ograniczona przepusto-
wość stacji Katowice nadal 
będzie powodowała skróce-
nie większości kursów na li-
nii S8 od strony Tarnowskich 
Gór do Chorzowa Batorego.

Koleje Śląskie od 9 marca 
obsługują nowy przystanek 
Bytom Stroszek. Zastąpił on 
przystanek Bytom Północ 
wyłączony w grudniu z ob-
sługi w ramach przebudo-
wy linii kolejowej nr 131 od 
Chorzowa Batorego do Nakła 
Śląskiego. (ESP)

Pociągiem z Gliwic i Bytomia na lotnisko w Pyrzowicach

Na razie z Bytomia i Gliwic na lotnisko w Pyrzowicach pojedzie 

tylko jedna para pociągów, ale z czasem może ich być więcej
 FOT. ŚLĄSKI URZĄD WOJEWÓDZKI
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reklama

Mija 85. rocznica decyzji władz 
ZSRR o wykonaniu wyroków 
śmierci na polskich obywate-
lach przez NKWD. W ramach 
obchodów tej tragicznej roczni-
cy mieszkańcy Tarnowskich Gór 
oddali hołd pomordowanym.

Ofiary zbrodni katyńskiej 

– polscy oficerowie, funk-

cjonariusze policji, straży 

granicznej oraz przedstawi-

ciele inteligencji zostali roz-

strzelani wiosną 1940 roku 

i pochowani w zbiorowych, 

bezimiennych mogi łach 

w Katyniu, Charkowie oraz 

Miednoje. Przez lata prawda 

o tej zbrodni była ukrywana, 

a pamięć o niej zakłamywana.

W miniony wtorek w Tar-

nowskich Górach przedsta-

wiciele Rodzin Katyńskich, 

służb mundurowych, władz 

samorządowych, młodzieży 

oraz NSZZ „Solidarność” od-

dali hołd pomordowanym. 

Delegacje złożyły kwiaty i za-

paliły znicze pod tablicami 

pamięci umieszczonymi na 

murach kościoła pw. św. Pio-

tra i Pawła, komendy policji 

oraz aresztu.

Obchody rocznicowe są 

wyrazem pamięci i szacunku 

dla tych, którzy padli ofiarą 

komunistycznego terroru. 

Tarnogórzanie co roku przy-

pominają, że ofiary zbrodni 

katyńskiej nie zostały zapo-

mniane, a ich los jest częścią 

naszej narodowej tożsamości 

i historii.

(EKA)

Tarnogórzanie pamiętają 
o zbrodni katyńskiej

Kwiaty złożono m.in. przy tablicy pamiątkowej znajdującej się na 

budynku komendy policji
 FOT. ELŻBIETA KULIŃSKA

W uroczystościach wzięli udział przedstawiciele służb munduro-

wych
 FOT. POLICJA TARNOWSKIE GÓRY

Do Sądu Rejonowego w Tar-
nowskich Górach trafił wnio-
sek o ukaranie właściciela 
psa, który pogryzł dwóch 
mężczyzn.

Do zdarzenia doszło w grud-

niu ubiegłego roku. Pies za-

atakował dwóch mieszkań-

ców, powodując poważne 

obrażenia. Po nieudanych 

próbach schwytania zwierzę-

cia, mundurowi byli zmusze-

ni użyć broni i zastrzelili psa. 

P i e r w s z e  z g ł o s z e n i e 

o agresywnym psie wpłynęło 

do komendy policji w Tar-

nowskich Górach 18 grudnia 

przed godziną 5. Na posesji 

przy ulicy Parkowej 44-latek 

próbował wejść do swoje-

go domu, lecz uniemożliwił 

mu to duży czarny pies. Gdy 

mężczyzna próbował go prze-

pędzić, został zaatakowany. 

Pogryziony poinformował 

służby, a pies uciekł w nie-

znanym kierunku.

W k r ó t c e  m u n d u r o w i 

otrzymali kolejne zgłoszenie. 

Tym razem pies zaatakował 

kilka posesji dalej, pogryzł 

34-letniego mężczyznę. O	 a-

ra doznała poważnych obra-

żeń twarzy i została przewie-

ziona do szpitala.

Agresywny pies został 

zlokalizowany na sąsiedniej 

posesji, gdzie nadal zachowy-

wał się agresywnie. Na miej-

sce wezwano rakarza, który 

próbował schwytać zwierzę. 

Pies zaatakował także jego 

oraz interweniujących poli-

cjantów.

W obliczu bezpośrednie-

go zagrożenia życia i zdrowia 

funkcjonariusze wykorzystali 

broń służbową. Pies został za-

strzelony.
Jak zwierzę znalazło się 

bez opieki na ulicy? Odpo-

wiedzi na te i inne pytania 

miało przynieść docho-

dzenie, które prowadziła 

policja we współpracy z po-

wiatowym lekarzem wete-

rynarii. Zakończyło się skie-

rowaniem do sądu wniosku 

o  ukaranie. Dotyczy wy-

kroczenia polegającego na 

niezachowaniu ostrożności 

przy trzymaniu zwierzęcia. 

Jeżeli swoim zachowaniem 

stworzyło ono niebezpie-

czeńst wo dla  życia  lub 

zdrowia człowieka, zgodnie 

z kodeksem wykroczeń wła-

ścicielowi grozi kara ogra-

niczenia wolności, grzywny 

albo nagany.

JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Pies zaatakował. Sprawa tra� ła 
do sądu

Policjanci tarnogórskiego wy-
działu ruchu drogowego pod-
sumowali pierwsze dwa mie-
siące 2025 roku. Luty okazał 
się najbezpieczniejszym mie-
siącem od ponad roku! Niepo-
koi jednak jeden trend.

W policyjnych statystykach 

nie odnotowano żadnych 

wypadków drogowych ani 

zdarzeń z udziałem pieszych. 

O czym to może świadczyć? 

Zdaniem policji jej wspólne 

wysiłki i świadomość uczest-

ników ruchu drogowego przy-

noszą wymierne efekty. Nie-

pokoi jednak rosnąca liczba 

nietrzeźwych kierowców. 

Optymistyczne wieści: Luty 
bez wypadków

Brak wypadków drogo-

wych oraz brak zdarzeń 

z udziałem pieszych to dowód 

na to, że nasze miasto staje 

się coraz bezpieczniejsze. 

Działania kontrolno-prewen-

cyjne oraz rosnąca świado-

mość mieszkańców pozwo-

liły na znaczne ograniczenie 

ryzyka na drogach powiatu 

tarnogórskiego. To pokazuje, 

że edukacja i odpowiedzial-

ność kierowców mają ogrom-

ne znaczenie w budowaniu 

bezpiecznej przestrzeni dla 

wszystkich uczestników ru-

chu drogowego.

Niepokojący trend: Więcej 
nietrzeźwych kierowców

Niestety, mimo optymi-

stycznych statystyk, liczba 

nietrzeźwych kierowców 

nadal rośnie. W pierwszych 

dwóch miesiącach 2025 roku 

policjanci zatrzymali 32 oso-

by prowadzące pojazdy „na 

podwójnym gazie”. To o 17 za-

trzymanych więcej niż w ana-

logicznym okresie 2024 roku. 

Tylko w  lutym doszło do 5 

kolizji drogowych z udziałem 

kierujących pod wpływem al-

koholu. 

Razem zadbajmy 
o bezpieczeństwo!

Policja przypomina, że 

bezpieczeństwo na drodze za-

leży od nas wszystkich. Każdy 

kierowca, rowerzysta i pieszy 

ma wpływ na to, jak wygląda 

ruch na ulicach Tarnowskich 

Gór. 

„Mając na względzie bez-

pieczeńst wo wszystkich 

uczestników ruchu drogo-

wego, apelujemy o rozsądek. 

Droga to nie tor wyścigowy, 

a odpowiedzialne i trzeźwe 

podróżowanie to klucz, aby 

każdy szczęśliwie dotarł do 

celu” – apeluje policja z Tar-

nowskich Gór. (MIR)

Zaskakująca policyjna statystyka

Tegoroczne Dni Kalet odbędą 
się w dniach 30 maja-1 czerw-
ca. Kto wystąpi w tym roku?

Międzynarodowy charakter 
święta

Tegoroczne obchody mają 

szczególny wymiar – Kalety 

świętują nie tylko 25-lecie wy-

darzenia, ale również polską 

prezydencję w Radzie Unii 

Europejskiej i członkostwo 

miasta w prestiżowej sieci Cit-

taslow. Każdy dzień imprezy 

będzie dedykowany innemu 

krajowi, a na scenie zagosz-

czą artyści reprezentujący 

Włochy, Czechy i Grecję.

Muzyczne gwiazdy na 
scenie!

W piątek publiczność roz-

grzeje Scena Muta z Pescary, 

a wieczór zakończy się kon-

certem Bad Boys Blue. 

Sobota będzie należeć do 

czeskich brzmień: wystąpi 

Młodzieżowa Orkiestra Dęta 

z Vitkova, Gabi Gold z Pragi 

oraz Halina Mlynkova z Big 

Silesian Band. Na zakoń-

czenie zagra zespół Special 

Band z Větřkovic. 

Niedziela to wielki finał 

z niezapomnianą Eleni oraz 

występami grup Colombo 

i Karpowicz Family. 

Atrakcje dla całych rodzin
Oprócz koncertów, na 

mieszkańców i gości cze-

kają liczne atrakcje. Trady-

cyjnie odbędzie się Minife-

stiwal Piosenki Dziecięcej 

Przedszkolaków, występy 

grupy Rock Time i mażore-

tek Enya. Nie zabraknie też 

Dziecięcego Zespołu Pie-

śni i Tańca Kalety, któremu 

akompaniować będzie Miej-

ska Orkiestra Dęta. Z okazji 

Dnia Dziecka zaplanowano 

specjalne niespodzianki dla 

najmłodszych! Uczniowie 

PSP nr 1 zaprezentują zaś 

widowiska inspirowane kul-

turą i historią Włoch, Czech 

i Grecji.

Kulinarny raj dla 
smakoszy

Coś dla podniebienia? Or-

ganizatorzy zadbali również 

o to! Po raz pierwszy w hi-

storii wydarzenia powstanie 

elegancka plenerowa re-

stauracja serwująca specja-

ły kuchni włoskiej, greckiej 

i czeskiej. Każdego dnia bę-

dzie można skosztować wy-

jątkowych potraw i poczuć 

się jak na prawdziwej, euro-

pejskiej uczcie!

(MIR)

Dni Kalet 2025. Zobaczcie, kto wystąpi na scenie
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W innym przypadku 
niepokój mógłby wy-
dać się przesadny, 
ale dawny biurowiec 
Zametu cieszy się 

fatalną opinią. Obiekt 
niszczeje od wielu lat, 

koczowali w nim bezdomni, 
niedawno informowaliśmy 
o młodzieży robiącej zakłady, 
kto zrobi zdjęcia z jego dachu. 

„Dzieci z pobliskich szkół 
mają challenge, który może 
doprowadzić do tragedii. 
Wchodzą na dach wieżowca 
i kręcą sobie � lmiki” – infor-
mowała w ubiegłym roku rad-
na Małgorzata Macioła.

Jeszcze wcześniej z dachu 
dawnego biurowca Zametu 
ściągnięto dwoje 16-latków, 
chłopaka i dziewczynę. Po 
tym zdarzeniu powiatowy 
inspektor nadzoru budowla-
nego zapewniał, że „obiekt 
kilkakrotnie na wniosek 
tutejszego organu został za-
bezpieczony przed wejściem 
osób nieupoważnionych”. 
Okazało się wtedy, że niesku-
tecznie. 

We wrześniu ubiegłego 
roku do sądu wpłynął akt 
oskarżenia przeciwko 63-let-
niemu mieszkańcowi Kato-
wic, jako przedstawicielowi 
jednego z podmiotów gospo-
darczych uprawnionych do 
użytkowania budynku. Za-
rzucono mu niedotrzymanie 

obowiązku utrzymania biu-
rowca w  należytym stanie 
technicznym, m.in. zadbania, 
by nie zagrażał bezpieczeń-
stwu.

Palące się w dzień i w nocy 
światło mogło więc wzbudzić 
niepokój. 

„Patrząc na budynek to 
według mnie jest odcięty od 
prądu (wyłączony z eksploata-
cji, w stanie zdewastowanym) 
więc skąd pochodzi energia 
elektryczna do oświetlania 
pomieszczenia? Próbowałam 
tematem zainteresować poli-
cję, dzwoniąc do dyżurnego 
na komendę policji w Tar-
nowskich Górach, ale chyba 
bezskutecznie. Dlatego piszę 
do państwa, bo często na 
zgłoszenia mieszkańców zaj-
mowaliście się tematyką tego 
okropnego budynku” – na-
pisała do redakcji „Gwarka” 
mieszkanka Strzybnicy.

Policja nie zignorowała 
informacji przekazanej przez 
mieszkankę. 

– Po wpłynięciu zgłoszenia 
policjanci pojechali na miej-
sce, ale do wnętrza budynku 
nie można się dostać, bo wej-
ścia są zamurowane. Są jedne 
drzwi, do których klucze ma 
właściciel. Policjanci, którzy 
byli na miejscu, nie zauważy-
li w budynku ani w obejściu 
żadnych osób – mówi pod-
kom. Kamil Kubica, rzecznik 
policji w Tarnowskich Gó-
rach.

Natomiast policjanci po-
twierdzili, że w  pomiesz-
czeniu na jednej z wyższych 
kondygnacji pali się światło 
i nie pochodzi ono z latarki 
czy jakiegoś re
 ektora, ale to 
regularne oświetlenie. 

Rzecznik mówi, że zwrócił 
się do dzielnicowego, który 
ma pod opieką ten rejon, aby 
spróbował ustalić, dlaczego 
to światło się tam świeci i kto 
je mógł włączyć. Ponieważ 
w sprawie dawnego biurowca 
Zametu jest wiele interwen-
cji, dzielnicowy jest w kon-
takcie z powiatowym inspek-
torem nadzoru budowlanego. 

Historia  palącego s ię 
w  dzień i  w nocy światła 
w biurowcu została wyjaśnio-
na w czwartek. Dzielnicowy 
skontaktował się z PINB-em. 
Co się okazało?

– Mamy potwierdzenie, że 
to nie jest działanie osób, któ-
re wtargnęły do budynku. Nie 
doszło tam do żadnego prze-
stępstwa ani wykroczenia – 
mówi rzecznik policji.

W budynku jest pomiesz-
czenie wynajmowane przez 
jedną z sieci telefonii komór-
kowej, która ma anteny na da-
chu. W ostatnich dniach miał 
tam być serwisant i widocz-
nie zostawił zapalone światło. 
– PINB ma się skontaktować 
z przedstawicielami tej sieci 
komórkowej i powiadomić 
o zaistniałej sytuacji. Liczymy 
na to, że w najbliższym czasie 
to niepokojące mieszkańców 
światło zostanie zgaszone – 
dodaje rzecznik policji. 

W piątek wieczorem cały 
biurowiec był już pogrążony 
w ciemnościach.

ŚWIATŁO W OPUSZCZONYM BIUROWCU 
ZAMETU. POLICJA WYJAŚNIŁA ZAGADKĘ
„Od kilku dni w biurowcu w Strzybnicy przy ul. Zagórskiej w jednym pomieszczeniu pali się światło, zarówno w dzień jak i w nocy, 
a okna są zasłonięte. To może wskazywać, że ktoś z niego korzysta w dobrym, a może w złym celu, np. przestępczym” 
– napisała do redakcji „Gwarka” mieszkanka Strzybnicy.

Zdjęcia wykonane z drona niewiele wyjaśniły w tej sprawie
 ZDJĘCIA: RAFAŁ BICZYSKO

Mieszkańców zaniepokoiło palące się w pomieszczeniu na jed-

nym z wyższych pięter światło

Tragedia w Piekarach Ślą-
skich. W mieszkaniu wybuchł 
pożar, nie udało się uratować 
82-letniej piekarzanki.

5 marca policjanci z Piekar 
Śląskich dostali zgłoszenie 
o pożarze mieszkania na 
trzecim piętrze w budynku 
wielorodzinnym przy ul. 
Ogrodowej. – Jako pierwsi 
na miejsce dotarli munduro-
wi z piekarskiej patrolówki. 

Zobaczyli kłęby dymu, usły-
szeli wołanie o pomoc. Ra-
zem ze świadkiem pomogli 
wyprowadzić z mieszkania 
mężczyznę – mówi mł. asp. 
Łukasz Czepkowski, rzecz-
nik policji w Piekarach Ślą-
skich.

Niestety, okazało się, że 
w środku została 82-letnia 
kobieta. W mieszkaniu od-
naleziono jej ciało. Prokura-
tor zlecił przeprowadzenie 

sekcji zwłok, która wskaże 
dokładną przyczynę śmierci 
kobiety. Teraz śledczy zajmą 
się wyjaśnieniem okolicz-
ności, w  jakich doszło do 
pożaru.

W sumie ewakuowano 5 
osób, z czego jedna zosta-
ła przewieziona do szpita-
la miejskiego w Piekarach 
Śląskich – na badania. Po 
sprawdzeniu przez straż po-
żarną stężenia dwutlenku 

węgla, pozostali lokatorzy 
wrócili do swoich mieszkań.

W akcji brało udział 19 
s trażaków zawodow ych 
i druhów ochotniczych stra-
ży, dwa zespoły ratownic-
twa medycznego i 3 patrole 
policji. Strażacy apelują do 
mieszkańców o montaż czu-
jek dymu, co może zapobiec 
takim tragicznym zdarze-
niom.
(ESP)

Mężczyznę uratowali policjanci, kobieta nie przeżyła

Pożar wybuchł w mieszkaniu na trzecim piętrze
 FOT. ARCHIWUM OSP BRZEZINY ŚLĄSKIE
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KATARZYNA MAJSTEREK

Pierwsza była muzyka. 
W szóstej, może siód-
mej klasie podsta-
wówki stwierdził, że 
chce grać na sakso-

fonie. Jego muzyczne 
aspiracje nie były w ro-

dzinie niczym wyjątkowym 
– ojciec Patryka – znany tar-
nogórski cukiernik – był jed-
nocześnie wykształconym 
organistą i pianistą.

– Rodzice zapisali mnie 
na prywatne lekcje, bo bar-
dzo chciałem grać, ale nie 
miałem na nie czasu i zrezy-
gnowałem. Pasja odrodziła 
się w szkole średniej. Uczy-
łem się w liceum o profilu 
handlowym w „Sorbonie”, 
a moim kolegą był Tomasz 
Kowol, który później został 
aktorem. Graliśmy razem 
w szkolnych przedstawie-
niach, on na pianinie i gi-
tarze,  ja na saksofonie. 
Zainspirował mnie i wtedy 
postanowiłem na poważnie 
zająć się muzyką. Ojciec 
znalazł mi nowego nauczy-
ciela, znakomitego muzyka 
Alka Wojtachę, który zara-
ził mnie Charlie Parkerem, 
Johnem Coltranem, Stanem 
Getzem i ogólnie całym jaz-
zem – wspomina.

Po liceum rozpoczął na-
ukę w sześcioletniej średniej 
szkole muzycznej. W drugiej 
klasie zdał na Wydział Jazzu 
i Muzyki Rozrywkowej w Ka-
towicach. Od tego czasu ro-
bił równolegle szkołę i stu-
dia. Po zakończeniu studiów 
I stopnia i uzyskaniu tytułu 
licencjata, zaczął szukać tak-
że innej drogi.

– Wszyscy w rodzinie byli 
lub są rzemieślnikami, brat 
jest jubilerem, siostra i oj-
ciec byli cukiernikami. Po 
licencjacie na wydziale jaz-
zu nie wiedziałem, co dalej. 
Trochę pomagałem bratu 
w branży jubilerskiej, a jako 
że zawsze lubiłem precyzyj-
ne zajęcia, zaproponował mi 

2-miesięczny staż na próbę 
u swojego kolegi prowadzą-
cego zakład optyczny. Bardzo 
mi się spodobało i zostałem. 
Był 2007 rok – opowiada. – 
Po tych 2 miesiącach zaczą-
łem się także uczyć zawodu 
w szkole optycznej w Często-
chowie. Rok później przytra-

 ła mi się trasa koncertowa 
po Kanadzie – wspomina.

W 2008 roku Uniwersytet 
Śląski zaprosił kanadyjskie-
go dramaturga, powieścio-
pisarza i muzyka Tomsona 
Highway'a oraz wokalistkę 
Patricię Cano do wystawie-
nia sztuki w Sosnowcu. Ten, 
poszukując saksofonisty 
z Polski, dostał kontakt do 
Patryka. Polecił go profesor. 
Efektem był koncert w cze-
skiej Pradze, a później mie-
siąc w trasie koncertowej po 
Kanadzie. 

– Zagraliśmy kilka koncer-
tów w Toronto, w rezerwacie 
Indian i wielu innych pięk-
nych miejscach na terenie 
Ontario. Mile to wspominam. 
To był dobry czas i piękna 
przygoda – opowiada.

Ciągle podnosząc swoje 
kwalifikacje i pracując jako 
optyk oraz muzyk, w roku 
2014 ukończył studia na Po-
litechnice Wrocławskiej na 
Wydziale Podstawowych 
Problemów Techniki w za-
kresie Optometria. W 2017 
roku otworzył własny salon 
optyczny w  Tarnowskich 
Górach przy ul. Krakowskiej. 
W 2019 roku, po 15 latach, 
postanowił wrócić na stu-
dia muzyczne. W 2021 roku 
obronił tytuł magistra na kie-
runku „Jazz i muzyka estra-
dowa – instrumentalistyka – 
saksofon jazzowy” Akademii 
Muzycznej im. Karola Szy-
manowskiego w Katowicach.

– To był bardzo wyma-
gający dla mnie czas, mia-
łem już swój salon optyczny 
i mnóstwo pracy, a do tego 
grałem po 8 godzin dziennie, 
by nadrobić różnice progra-
mowe tych 15 lat. W sumie 

moje dni składały się tylko 
z nauki, pracy i spania. Mia-
łem taki plan i olbrzymią 
motywację, aby zrobić to 
przed 40. rokiem życia. Da-
łem radę, bo bardzo wspiera-
ła mnie moja żona Dominika 
– mówi.

Patryk Zdebik jako sakso-
fonista występuje z różnymi 
zespołami. Współpracował 
z grupą Akurat z Bielska-Bia-
łej. Z Pogodno zagrał 2 lata 
temu w Gliwicach na impre-
zie Zrozumieć Śląsk.

Jego wykonania znalazły 
się na 4 krążkach, w  tym 
trzech wypuszczonych przez 
formację PasiMiTo, grającą 
jazzowo-eksperymentalną 
improwizowaną muzykę oraz 
muzykę do 
 lmów niemych. 
Na ostatniej płycie, nagranej 
z udziałem amerykańskiego 
giganta saksofonu tenorowe-
go Davida Murray'a, Patryk 
również zagrał na saksofo-
nie tenorowym. Na płycie 
nagranej z gitarzystą Czesła-
wem Kazimierkiem posłu-
chać można z kolei, jak gra 
na instrumencie altowym. 
Marzy mu się nagranie płyty 
pod własnym nazwiskiem, 
z własnymi kompozycjami. 
Chce zagrać na ulubionym 
saksofonie barytonowym.

Od dłuższego czasu gra 
też w TG Big Bandzie. Współ-
pracuje z grupą Big Magne-
tic Band i Antonim Zimna-
lem, 
 nalistą 14. edycji The 
Voice of Poland. W prawie 

każdy ostatni piątek miesią-
ca Patryka spotkać można 
w tarnogórskiej galerii „Inny 
Śląsk”, gdzie organizuje jam 
session.

Jest fanatykiem starych 
saksofonów. Ulubiona mar-
ka to francuski Selmer, który 
produkuje instrumenty już 
od końca XIX wieku. Od za-
wsze kręci go jazz, bo swobo-
da wypowiedzi w tym gatun-
ku jest dla niego szczególnie 
istotna. Gra na wszystkich 
saksofonach, prawie w każ-
dej formacji na innym. Ten 
najbardziej ulubiony instru-
ment to barytonowy, zako-
chał się w nim na studiach 
za sprawą kolegi z Czech. Od 
3 lat saksofon o tym brzmie-
niu jest jego głównym in-
strumentem, jeśli chodzi 
o muzykę solową, choć cią-
gle gra także na tenorowym, 
altowym i sopranowym.

– Stare saksofony mają 
dusze. Te mocno wysłużone 
brzmią najlepiej, dlatego 
wszystkie mam już bez la-
kieru, z historią. Większość 
pochodzi z lat 50. i 60. Nowy 
mam tylko jeden. Ile ich jest 
w sumie? To wiem tylko ja. 
Nie mogę się przyznać, bo 
żona przeczyta – żartuje.

Optyka i muzyka – zda-
niem Patryka Zdebika oby-
dwa zawody są niezwykle 
wymagające. Jeśli chodzi 
o optometrię to szkoli się 
nieustannie. Jeśli chodzi 
o  muzykę – nie ma szans 

na zrobienie przerwy, po 
miesiącu niegrania nie ma 
już do czego wracać, trzeba 
zaczynać od początku. Cią-
gle rozwija się także w tym 
kierunku,  uczestnicząc 
w warsztatach jazzowych, 
konsultacjach, gdzie wykła-
dają giganci saksofonu z Pol-
ski i zagranicy oraz przez po-
szukiwanie nowych technik 
i idei muzycznych.

– Dwa, trzy razy w tygo-
dniu, po całym dniu pracy 
w salonie optycznym, jeż-
dżę na próby. Wracam do 
domu około 23, a czasami 
po północy. Codziennie, bez 
wyjątku, ćwiczę grę na sak-
sofonie. Dla muzyka to rzecz 
niezbędna, by być w formie 
– podkreśla. – Całe szczęście 
żona i dzieci mają tak dobry 
sen, że zupełnie nie prze-
szkadza im moje muzykowa-
nie do 1 w nocy – śmieje się.

Mówi, że ma ogromne 
szczęście, bo nigdy w życiu 
nie przyszło mu grać rzeczy, 
których nie lubi. Nawet gdy 
z rzadka występował na we-
selach lub imprezach ban-
kietowych, były to koncerty 
na najwyższym poziomie i w 
towarzystwie dobrych muzy-
ków.

Stara się ograniczać swo-
je pasje, bo na wszystkie ni-
gdy nie wystarczyłoby cza-
su. Póki co, wszystko w jego 
życiu przewartościowało 
przyjście na świat dzieci. 
Choć do jednego hobby 
dzięki temu wrócił – zawsze 
kochał składać klocki Lego. 
Kiedyś zamierza jeszcze 
kupić sobie Harleya David-
sona. Jest zakochany w tej 
marce od 10. roku życia.

– Prawo jazdy na mo-
tocykl już mam, tylko ku-
powałem saksofony i nie 
starczyło na sam pojazd. 
Żona obiecała jednak, że na 
50. urodziny kupi mi tego 
upragnionego Harleya, już 
podobno zbiera pieniądze – 
śmieje się.

Namówił żonę na zmia-
nę pracy z farmaceutki na 
ortoptystkę.

– Gdybyśmy nie pracowa-
li razem, nie widzielibyśmy 
się całe dnie. Cóż, odzie-
dziczyłem to chyba w ge-
nach, wszyscy w rodzinie 
poświęcali się pracy. Ojciec 
pracował do końca życia, 
codziennie do późnego wie-
czora spędzał czas w pracy. 
To była jego pasja, a ja mam 
swoją – mówi.

SAKSOFONISTA DOBIERA OKULARY. 
CZŁOWIEK WIELU TALENTÓW
Jest fanatykiem starych saksofonów. Mówi, że te bez lakieru, mocno wysłużone, mają duszę i brzmią najlepiej. Współpracował 
z Akurat i Pogodno. Na co dzień gra w kilku formacjach – w w tym w TG Big Bandzie. Raz w miesiącu organizuje jam session w 
galerii „Inny Śląsk”. Absolwent Akademii Muzycznej im. Karola Szymanowskiego w Katowicach na co dzień jest optometrystą 
i prowadzi własny salon z okularami. Przed Państwem człowiek wielu talentów Patryk Zdebik.

Na co dzień gra w kilku formacjach � w tym w TG Big Bandzie
 ZDJĘCIA: ARCHIWUM PRYWATNE 

Człowiek wielu talentów
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Po krótkiej części oficjalnej 
zaczęły się tańce na parkiecie. 
Tarnogórscy seniorzy dosko-
nale wiedzą, jak dobrze się 
bawić.

8 marca w restauracji Parko-
wa w Tarnowskich Górach 
Dzień Kobiet zorganizował 
tarnogórski oddział Polskie-
go Związku Emerytów, Ren-
cistów i Inwalidów. 

– Życzę wam dużo zdro-
wia, słodyczy i wszystkiego 
dobrego na cały rok – mówi-
ła przewodnicząca oddziału 

PZERiI Irena Nowak. Dodała, 
że tarnogórzanie lubią mu-
zykę do tańca i szaleństw na 
parkiecie i takiej na pewno 
nie zabraknie.

Gościem spotkania był 
zastępca burmistrza Tarnow-
skich Gór Bartosz Skawiński. 
Podkreślił, że związek stwo-
rzył świetnie zorganizowaną 
społeczność i życzył paniom, 
by Dzień Kobiet miały każdego 
dnia, a panom, by temu zada-
niu umieli sprostać. Wręczył 
też goździki każdej z uczestni-
czek wydarzenia. (ESP)

Seniorzy potra� ą się bawić!

Od zastępcy burmistrza Bartosza Skawińskiego każda z pań 

dostała goździka
Dobry humor dopisywał
 ZDJĘCIA: AGNIESZKA RECZKIN

W restauracj i  Vi l la  Park 
w Świerklańcu 7 marca spo-
tkanie z okazji Dnia Kobiet 
zorganizowało Stowarzy-
szenie Podróżników Obieży-
świat.

– Dziś jest święto kobiet, 
więc dziś my rządzimy – mó-
wiła prezes stowarzyszenia 
Teresa Łukasik. Dodała, że 
członkowie Obieżyświata nie 

tylko wspólnie podróżują, ale 
też spotykają się towarzysko, 
tak jak właśnie na biesiadzie 
z okazji Dnia Kobiet.

Podkreślała, że kobiety 
spełniają się w różnych dzie-
dzinach, także w podróżowa-
niu. Opowiadała o znanych 
podróżniczkach z Polski i za-
granicy, które nieraz były pio-
nierkami i odkrywały nowe 
szlaki.

Gościem stowarzyszenia 
był też wójt Świerklańca 
Grzegorz Zadęcki. Życzył pa-
niom uśmiechu na co dzień 
i zdrowia. Ma już pomysł na 
organizację wyjazdu do Rad-

kowa, miasta partnerskiego. 
Jednocześnie jednak podkre-
ślał, że działalność klubu to 
nie tylko realizowanie po-
dróżniczej pasji, ale przede 
wszystkim integracja. (ESP)

Dzień Kobiet z Obieżyświatem

Każda z pań dostała tulipana
 ZDJĘCIA: AGNIESZKA RECZKIN

Wójt Grzegorz Zadęcki wręczył prezent dla pań na ręce prezes 

stowarzyszenia Teresy Łukasik

W Pałacu Kawalera w Świer-
klańcu odbyło się pierwsze 
spotkanie siódmo- i ósmo-
klasistów w sprawie utwo-
rzenia Młodzieżowej Rady 
Doradczej.

Spotkanie organizacyjne 
w  Pałacu Kawalera dało 
możliwość zebrania pomy-
słów i ustalenia wstępnego 
harmonogramu działań.

Pierwsze pomysły mło-
dych ludzi to na przykład: 

stworzenie miejsca spotkań 
dla młodzieży, lepsze wypo-
sażenie szkół, modernizacja 
infrastruktury czy przegląd 
sceniczny młodych talentów.

Radę tworzy grupa mło-
dych ludzi, którzy chcą mieć 
realny wpływ na lokalne 
decyzje i rozwój gminy. Być 
może to wstęp do powołania 
Młodzieżowej Rady Gminy 
Świerklaniec, czyli już ofi-
cjalnego organu o charakte-
rze konsultacyjnym. (ESP)

Powstaje Młodzieżowa 
Rada Doradcza

Radę tworzy grupa młodych ludzi, którzy chcą mieć realny 

wpływ na lokalne decyzje i rozwój gminy
 FOT. ARCHIWUM UG ŚWIERKLANIEC

Julia Bulanda i Nadia Piwo-
warczyk to tegoroczne stypen-
dystki w gminie Krupski Młyn.

5 marca dwóm zdolnym 
uczennicom stypendia wrę-
czył wójt Mariusz Gołębiow-
ski. Doceniono ich dokonania 
w minionym roku.

Julia Bulanda otrzymała 
stypendium za szczególne 
osiągnięcia sportowe w judo. 

– Jej ciężka praca i determi-
nacja na pewno będą inspi-
rować innych do dążenia do 
swoich celów – przekonują 
urzędnicy z Krupskiego Mły-
na.

W przypadku Nadii Piwo-
warczyk doceniono jej za-
angażowanie w działalność 
artystyczną i pasję w dążeniu 
do sukcesu.
(ESP)

Dwie zdolne stypendystki

Zdolnym uczennicom stypendia wręczył wójt Mariusz Gołębiowski
 FOT. ARCHIWUM UG KRUPSKI MŁYN

8 marca przed południem na Osadzie Jana spotkaliśmy przewod-

niczącego rady dzielnicy Stefana Wrodarczyka, który razem z Łu-

kaszem Robakiem rozdawał goździki napotkanym mieszkankom. 

W centrum miasta kwiaty rozdawali m.in. wiceburmistrz Bartosz 

Skawiński i przewodniczący rady miejskiej Tomasz Olszewski. (ESP)
 FOT. AGNIESZKA RECZKIN
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FAKTY I LUDZIE

JAROSŁAW MYŚLIWSKI

P o p u l a r n y  n i e g d y ś 
w Miedarach zwyczaj 

żegnania karnawa-
łu wspólną zabawą, 
którą poprzedzało 

wodzenie niedźwie-
dzia, zanikł w latach 60. 

i 70. XX wieku. 
– Pod koniec lat 90. poje-

chaliśmy do rodziny Ogrod-
ników w Kopienicy, gdzie ta 
tradycja była kontynuowana 
i pomyśleliśmy, że warto by 
było przywrócić ją w Mieda-
rach. W Kopienicy pomogli 
nam też uszyć pierwszego 
niedźwiedzia. To nie jest 
takie łatwe, żeby słoma się 
nie rozsypała. Najtrudniej 
jest zrobić głowę – opowia-
da Paweł Pluta. Z  grupy, 
która przywróciła zwyczaj, 
z niedźwiedziem chodzi już 
tylko on.

Niektórzy wyjechali do 
Niemiec, inni się pożeni-
li i wyprowadzili z Miedar. 
Mimo to tradycja jest konty-
nuowana co roku, z jedyną 
przerwą w czasie pandemii. 
Paweł Pluta, choć przepro-
wadził się do Chorzowa, co 
roku wraca do Miedar, aby 
uczestniczyć w wodzeniu.

Z niedźwiedziem
W rolę niedźwiedzia wcie-

lał się najpierw Marian Grala. 
Chodził jako ber przez 10 lat. 

– Ludzie bardzo dobrze 
przyjęli powrót tego zwy-

czaju. Starsi jeszcze go pa-
miętali ze swojej młodości 
– mówi. 

Z czasem zaczął mu to-
warzyszyć Waldek Ryński. 
Chodzenie w  takim nie-
wygodnym stroju i  jeszcze 
tańczenie z gospodyniami, 
wymaga dobrej kondycji. Dla-
tego zmieniali się w połowie 
trasy. Teraz Waldek, który 
„jest nie do zdarcia”, chodzi 
w stroju bera od rana do wie-
czora.

Grupa przebierańców wo-
dzi niedźwiedzia od domu do 
domu, a centralnymi posta-
ciami są:

– myśliwy – pilnuje bera, 
a podczas wieczornej zabawy 
go zabija,

– młoda para – zawsze 
kobieta przebrana jest za 
mężczyznę i mężczyzna za 
kobietę,

–  c ygan k a  –  w ró ż ą c a 
mieszkańcom,

– ksiądz, strażak, policjant 
i kominiarz,

– muzykanci.
– Muzykanci robią naj-

większe larmo i bez nich nie 
ma wodzenia. Jak zaczyna-
liśmy chodzić, Gienek Kost-
ka i Karol Obrusik grali na 
cyjach, a Karol Feliks, który 
przyjeżdża z Katowic, na bęb-
nie. Ja grałem na puzonie, ale 
z czasem musiałem przerzu-
cić się na akordeon. W tym 
roku dołączyła do nas za-
konnica z tamburynem. Cały 
czas czekamy, żeby jeszcze 
ktoś z nami pograł – mówi 
Paweł Pluta.

Sąd nad berem
Wieczorem odbywa się 

zabawa, na którą przybywają 
nie tylko mieszkańcy Miedar, 
ale również goście z okolicz-
nych miejscowości. Kulmina-
cyjnym punktem jest symbo-
liczne zabicie niedźwiedzia, 

który według wierzeń zbiera 
na siebie wszystkie nieszczę-
ścia ze wsi. 

– Gospodynie, tańcząc 
z niedźwiedziem, przekazują 
mu całe zło – wyjaśnia Paweł 
Pluta.

Po symbolicznym zabiciu 
następuje „picie krwi misia”, 
którą symbolizuje grzaniec.

Na pożegnanie karnawału
Zabawa kończy karnawał 

i  rozpoczyna Wielki Post. 
Tradycyjnie wodzenie niedź-
wiedzia odbywało się we wto-
rek przed Środą Popielcową. 
Korowód odwiedzał wtedy 
szkołę, dla dzieci była to nie 
tylko atrakcja, ale także żywa 
lekcja regionalizmu.

Z czasem termin został 
zmieniony na ostatnią so-
botę karnawału. To dlatego, 
że wielu uczestników miało 
trudności z uzyskaniem wol-
nego dnia w pracy, ale też 

mniej mieszkańców przyj-
mowało bera w  domach, 
ponieważ sami w tym czasie 
pracowali.

Po ostatkowej zabawie 
muzykanci wieszali swoje 
instrumenty na gwoździu 

i nie grali na nich aż do Wiel-
kanocy. Po berze zostawała 
rozsypana słoma, mająca 
przynieść szczęście w gospo-
darstwach, w których gospo-
dynie zatańczyły z niedźwie-
dziem.

SĄD NAD BEREM
Blisko 30 lat temu w Miedarach (gmina Zbrosławice) przywrócono zwyczaj wodzenia niedźwiedzia. – Jak babcie nas wtedy 
zobaczyły, to płakały ze szczęścia – opowiada Paweł Pluta. W sobotę przed Środą Popielcową odbyły się tradycyjne bery.

Obowiązkowo gospodyni musi zatańczyć z niedźwiedziem
 ZDJĘCIA: JAROSŁAW MYŚLIWSKI

SelÞ k na pamiątkę. Ostatecznie taki dzień jest tylko raz w roku

W rolę niedźwiedzia wcielał się najpierw Marian Grala

W Kaletach-Zielonej odbę-
dzie się czyn społeczny. Akcja 
sprzątania, zapoczątkowana 
w 2011 r. przez burmistrza 
Klaudiusza Kandzię, co roku 
gromadzi mieszkańców, człon-
ków koła wędkarskiego PZW 
Kalety, radnych oraz przedsta-
wicieli lokalnych organizacji 
społecznych.

Tegoroczna akcja sprzątania 
odbędzie się w  sobotę, 22 
marca. Zbiórka o godz. 8 przy 
wiacie przy górnym zbiorniku 
wodnym w Zielonej. 

Uczestnicy proszeni są 
o zabranie własnych narzę-
dzi do prac porządkowych, 

takich jak grabki, łopaty, 
miotły, taczki oraz worki na 
śmieci.

Po zakończeniu prac po-
rządkowych organizatorzy 
przewidzieli wspólne ognisko 
z pieczeniem kiełbasek.

Coroczna akcja sprzątania 
ma na celu nie tylko poprawę 
estetyki terenów wokół sta-
wów, ale także podniesienie 
świadomości ekologicznej 
mieszkańców oraz integrację 
społeczności lokalnej. (MIR)

Czyn społeczny w Kaletach-Zielonej

Co roku nad stawami w Zielonej organizowana jest akcja sprzą-

tania
 FOT. JAROSŁAW MYŚLIWSKI

PKP PLK przekazuje stary 
sprzęt Stowarzyszeniu Gór-
nośląskich Kolei Wąskotoro-
wych w Bytomiu i Miejskiej 
Bibliotece Publicznej w Ra-
dzionkowie.

Polskie  Linie  Kole jowe 
wspierają instytucje i organi-
zacje zajmujące się ochroną 
zabytków kolejowej techniki. 
Chodzi o przekazywanie im 
elementów infrastruktury, 
które straciły swoją pierwot-
ną funkcję.

– Cieszymy się, że dawne 
urządzenia kolejowe stają się 
cennym materiałem eduka-
cyjnym, który nie tylko przy-

pomina o naszej przeszłości, 
ale i angażuje kolejne poko-
lenia w poznawanie historii 
kolejnictwa – mówi Piotr 
Wyborski, prezes PKP PLK.

SGKW w Bytomiu otrzy-
mało elementy urządzeń 
sterowania ruchem kole-
jowym: drążki sygnałowe, 
wałki sygnałowe, kompo-
nenty skrzyni zależności 
oraz wyposażenia nastawni 
ze stacji Radzionków. Będą 
wykorzystane do rozbudowy 
i remontu nastawni Bytom 
Karb Wąskotorowy. 

Semafory kształtowe, me-
chaniczna tarcza manewro-
wa oraz dwie dźwignie sy-

gnałowe będą zainstalowane 
na sieci SGKW. Wzbogaci się 
również kolekcja urządzeń 
sterowania ruchem kolejo-
wym w piętrowej nastawni 
Bytom Karb Wąskotorowy – 
zwiedzający poznają detale 
ich budowy.

Miejska Biblioteka Pu-
bliczna w  Radzionkowie 
dostaje natomiast elementy 
z rozebranej nastawni ko-
lejowej. Aparat blokowy, 
plan świetlny, tablica kluczy, 
zegar ścienny i  dźwignia 
zwrotnicowa mają trafić do 
powstającej Izby Lokalnej 
Informacji Historycznej.
(ESP)

Kolej przekazuje dary
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ŻYCZLIWOŚCI

Pola, córka Anny i Kamila, ur. 12.02.2025 o godz. 10.20. Waga: 

3850 g, długość: 60 cm

Roman, syn Maryny i Artura, ur. 12.02.2025 o godz. 9. Waga: 

3320 g, długość: 56 cm

Bianka, córka Oliwii i Michała, ur. 17.02.2025 o godz. 14.20. 

Waga: 3480 g, długość: 56 cm

Blanka, córka Dominiki i Patryka, ur. 18.02.2025 o godz. 1.20. 

Waga: 3850 g, długość: 57 cm

Gabriel, syn Natalii i Marka, ur. 17.02.2025 o godz. 13.10. 

Waga: 3820 g, długość: 55 cm

Karol, syn Eweliny i Krzysztofa, ur. 14.02.2025 o godz. 12.40. 

Waga: 2960 g, długość: 53 cm

Nadia, córka Sylwii i Stanisława, ur. 13.02.2025 o godz. 14.43. 

Waga: 4010 g, długość: 58 cm

Miasto Kalety zaprasza naj-
młodszych mieszkańców do 
wzięcia udziału w konkursie 
plastycznym „Świąteczna 
Eko Kartka – z miłości do 
Ziemi”. To okazja, by połączyć 
wielkanocne tradycje z edu-
kacją ekologiczną i twórczą 
zabawą.

Konkurs skierowany jest do 
wszystkich przedszkolaków 

oraz uczniów szkół podsta-
wowych z  terenu miasta. 
Uczestnicy będą rywalizować 
w dwóch kategoriach wieko-
wych: przedszkola i klasy I-III 
oraz klasy IV-VIII. Zadanie 
polega na wykonaniu kartki 
wielkanocnej z wykorzysta-
niem wyłącznie naturalnych 
surowców, takich jak sznu-
rek, słoma, papier, drewno, 
suszone rośliny czy włóczka.

Organizatorzy chcą za-
chęcić dzieci do twórczego 
wykorzystania materiałów 
przyjaznych środowisku 
i jednocześnie kultywować 
piękne tradycje świątecz-
ne. To świetna okazja, by 
najmłodsi mogli wykazać 
się kreatywnością, a jedno-
cześnie zrozumieć wartość 
ekologicznych wyborów.
Konkurs realizowany jest 

w ramach projektu zintegro-
wanego LIFE „Śląskie. Przy-
wracamy błękit”.

Jak wziąć udział?
Prace w formacie A4 (skła-

dane do A5) należy dostar-
czyć do 4 kwietnia 2025 r. do 
Urzędu Miasta Kalety (biuro 
nr 11). Każda praca musi 
być wykonana samodzielnie 
i zawierać na odwrocie dane 

autora: imię, nazwisko, wiek, 
klasę oraz numer telefonu 
rodzica. Do kartki należy 
dołączyć kartę zgłoszeniową 
oraz zgodę na rozpowszech-
nianie wizerunku, które są 
dostępne w regulaminie i na 
stronie internetowej urzędu 
kalety.pl.

Ko m i s j a  ko n k u r s o wa 
ogłosi wyniki do 10 kwietnia. 
Organizatorzy przewidzieli 

6 głównych nagród – po trzy 
w każdej kategorii wiekowej. 

Najciekawsze prace zosta-
ną zaprezentowane na spe-
cjalnej wystawie w siedzibie 
urzędu miejskiego, która bę-
dzie otwarta dla wszystkich 
mieszkańców.

Dodatkowych informacji 
o konkursie udziela Sandra 
Tatarek pod numerem telefo-
nu: 34-352-76-50. (MIR)

Wielkanocny konkurs dla młodych ekologów

WITAMY NA ŚWIECIE
Dzięki naszej współpracy z Wielospecjalistycznym Szpitalem 

Powiatowym w Tarnowskich Górach zamieszczamy zdjęcia 

dzieci, które przyszły na świat na tamtejszym oddziale gineko-

logiczno-położniczym. Zdjęcia ukazują się nie tylko na łamach 

tygodnika „Gwarek”, można je także oglądać na naszym portalu 

informacyjnym gwarek.com.pl w dziale „noworodki”. (EKA)
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ZDROWIE I URODA/SENIOR PLUS

Nie dręczy gramatyką. Pa-

pierowe słowniki kazała 

odesłać do lamusa i każde-

mu zainstalowała translator 

w iphonie. Uczy rzeczy prak-

tycznych: jak po angielsku 

porozumieć się na lotnisku, 

w hotelu czy sklepie. Razem 

spędzają weekendy w Lon-

dynie i pracują w ramach 

Erasmusa. Anglistka Domi-

nika Pelka-Magda odnalazła 

niszę w językowym biznesie. 

Jak wielkie było zapotrzebo-

wanie w kategorii 65+, poka-

zuje ilość studentów – jest 

ich aż 120! Od 3 lat wykłada 

na tarnogórskim Uniwersy-

tecie Trzeciego Wieku. 

Przygodę z nauczaniem se-

niorów rozpoczęła 4 lata 

temu. Została zaproszona do 

współpracy przez Tarnogór-

skie Centrum Kultury. Przy-

gotowała projekt skierowa-

ny do uczniów 65+, którego 

celem była nauka języka an-

gielskiego połączona z ele-

mentami kultury brytyjskiej 

– „English Tea Senior”. 

Lekcje od samego począt-

ku cieszyły się ogromnym 

zainteresowaniem i odby-

wają się po dziś dzień w TCK 

w Opatowicach. W ślad za 

tym projektem przyszła 

propozycja od tarnogórskie-

go Uniwersytetu Trzeciego 

Wieku i jego prezeski Mag-

daleny Latacz. Tak została 

wykładowczynią. Po trzech 

latach liczba uczniów korzy-

stających z programu Silver 

English osiągnęła ponad 120 

osób!

– Seniorzy mają ogromną 

motywację do nauki, otwar-

tość na zdobywanie wiedzy, 

chęć dzielenia się swoimi 

doświadczeniami i  opo-

wiadania o sobie, a przede 

wszystkim dysponują cza-

sem wolnym. Najczęściej 

brakuje im jednak cierpli-

wości i wiary w siebie. Nie 

mają też świadomości, jak 

bardzo zmieniły się meto-

dy nauczania. Na pierw-

szych lekcjach zawsze każę 

im wyrzucić te wszystkie 

papierowe słowniki, które 

przynoszą i montuję trans-

latory w iphonach – opowia-

da Dominika Pelka-Magda. 

– Od 21 lat zajmuję się nie 

tylko uczeniem języka, ale 

też coachingiem umiejęt-

ności, skupiam się na moc-

nych stronach i to pozwala 

mi poradzić sobie z niską 

samooceną studentów i ich 

narzekaniem typu „i tak 

tego nie zapamiętam” – do-

daje. 

Angielskiego u Domini-

ki uczą się głównie panie, 

wśród 120 studentów jest 

tylko 7 mężczyzn. Najstarszy 

uczeń miał 93 lata, ale chwi-

lowo ma przerwę w nauce.

Każda z grup Dominiki 

dostosowana jest do pozio-

mu zaawansowania uczniów 

– od podstawowej aż do B2. 

Zajęcia dla 9 grup studentów 

UTW odbywają się w głów-

nej siedzibie Tarnogórskie-

go Centrum Kultury, dla 

pozostałych słuchaczy w 	 -

lii w Opatowicach. W tym 

roku szkolnym Dominika 

otworzyła również kursy 

w ramach własnej Szkoły Ję-

zykowej dla Seniorów – ma 

tu 3 grupy uczniów.

– W przełamaniu pierw-

szych lodów pomogła moja 

znajomość śląskiego. Jak my 

pogodali, od razu było z gór-

ki – śmieje się Dominika, 

która dla swoich studentów 

65+ opracowała „Podręcznik 

do rekreacyjnej nauki języka 

angielskiego dla seniorów – 

Travel Edition”. Obecnie jest 

w trakcie pisania drugiej 

części zatytułowanej „Life-

styles”. 

Jej książka do angielskie-

go to praktyczny materiał, 

przydatny i potrzebny pod-

czas podróży zagranicznych. 

Zawiera ciekawe porady 

i wskazówki, jak uczyć się 

skutecznie, jak ćwiczyć wy-

mowę i zapamiętywać po-

trzebne słówka i całe frazy. 

–  Nie  tracę  czasu na 

uczenie gramatyki. Uczę 

poprawnej komunikacji, 

wykorzystując własne mate-

riały, przygotowane z myślą 

o seniorach – podkreśla an-

glistka. – Te lekcje nazywam 

językowym SPA, na którym 

studenci mają się oderwać 

od codziennych obowiązków 

i wykorzystać ten czas wy-

łącznie dla siebie – dodaje. 

Co ważne, studenci UTW 

nabyte umiejętności języko-

we mogą regularnie testo-

wać w praktyce. Dominika 

organizuje swoim uczniom 

65+ wypady do Londynu, 

gdzie pod jej czujnym okiem 

ćwiczą słownictwo na lotni-

sku, w sklepach, restaura-

cjach czy hotelu. Wspólnie 

uczestniczą też w programie 

Erasmus. 2 lata temu byli 

w greckim Tolo, w minio-

nym roku na Krecie. Nieba-

wem, 15 marca, wylatują na 

Teneryfę. Potem będą jesz-

cze: Turcja, ponownie Grecja 

i Czechy.

– Erasmus to nie wypad 

na wakacje. To dwa tygodnie 

wypełnione zajęciami pro-

wadzonymi w języku angiel-

skim, po 5-6 godzin dzien-

nie, wolne są tylko weekendy 

– podkreśla Dominika.

KATARZYNA MAJSTEREK

Językowe SPA w Silver Academy. 120 seniorów uczy się 
języka angielskiego

Lekcje od samego początku cieszyły się ogromnym zainteresowaniem
 FOT. ARCHIWUM D. PELKI҃MAGDY

ELŻBIETA KULIŃSKA

Radni zgodzili się na 

wyemitowanie obli-

gacji komunalnych 

o wartości 17 mln zł. 

Na 21 radnych obec-

nych na sali, wszyscy, 

niezależnie od barw 

politycznych, poparli tę 

decyzję. Dzięki temu powiat 

będzie mógł udzielić szpita-

lowi pożyczki. Pieniądze są 

potrzebne na utrzymanie 

szpitala. Bez tej pomocy jego 

funkcjonowanie było zagro-

żone. Chodzi między innymi 

o spłatę zobowiązań wyma-

galnych. – Prezes otrzymał 

od nas bardzo duży kredyt 

zaufania – mówił podczas 

posiedzenia przewodniczą-

cy rady powiatu Przemysław 

Cichosz. Jak stwierdził, ma 

nadzieję, że temat szpitala 

zniknie z obrad. 

Obligacje zostaną wy-

emitowane w  trzech se-

riach, a nie w kilkunastu 

jak pierwotnie planowano. 

Wykup rozpocznie się po 

dwóch latach. Jak mówił 

starosta tarnogórski Adam 

Chmiel, obciążenie finan-

sowe powiatu nie będzie 

małe – wykupienie obligacji 

i odsetki będą kosztować 29 

mln zł. Wykup ma potrwać 

do 2039 roku.

Jak stwierdzili samorzą-

dowcy, sytuacja powiatu jest 

obecnie stabilna, ale to nie 

jest studnia bez dna i wszy-

scy powinni sobie z  tego 

zdawać sprawę.

POŻYCZKA DLA SZPITALA. POWIAT 
EMITUJE OBLIGACJE
Powiat tarnogórski pomoże Wielospecjalistycznemu Szpitalowi Powiatowemu w Tarnowskich Górach. Decyzja zapadła 
w czwartek podczas nadzwyczajnej sesji Rady Powiatu Tarnogórskiego. WSP dostanie z budżetu powiatu 17 mln zł pożyczki.

Decyzja zapadła: powiat pożyczy szpitalowi 17 mln zł
 FOT. ELŻBIETA KULIŃSKA

Angielskiego u Dominiki 

uczą się głównie panie, 

wśród 120 studentów jest 

tylko 7 mężczyzn. Najstar-

szy uczeń miał 93 lata, 

ale chwilowo ma przerwę 

w nauce. Każda z grup 

Dominiki dostosowana 

jest do poziomu zaawan-

sowania uczniów – od 

podstawowej aż do B2. 
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ROZRYWKA

PRZEWODNIK KULTURALNY
TARNOWSKIE GÓRY
▶ Muzeum, Rynek 1, tel. 32-285-26-07
16 marca, godz. 16 – „Wiwat Jan III Sobieski” – kolekcja w no-
wej odsłonie – spotkanie.
To okazja do zaprezentowania najnowszych działań Muzeum 
w Tarnowskich Górach, które mają na celu upowszechnianie 
wiedzy o kulturze polskiego baroku oraz wizycie króla Jana III 
w Tarnowskich Górach w 1683 roku i jej późniejszym wyko-
rzystywaniu do celów politycznych. Wydarzenie umożliwi także 
szerszej publiczności poznanie efektów modernizacji ekspozycji 
stałej oraz zapoznanie się z katalogiem kolekcji autorstwa Ra-
fała Ludwikowskiego. Wstęp wolny. 
Wystawa czasowa: „Janusz Modrzyński (1925-2018). In me-
moriam”. 
Wystawy stałe: „Sala renesansowa z galerią malarstwa za-
chodnioeuropejskiego”, „Z dziejów Tarnowskich Gór”, „Wiwat 
Jan III Sobieski”. 
▶ Tarnogórskie Centrum Kultury, ul. Sobieskiego 7, tel. 32-
285-27-34
11 marca, godz. 19 – Podróże ze sztuką: „Osiemdziesiąt milio-
nów filiżanek espresso”,
14 marca, godz. 17 – Wyplecione: Makramowy kwietnik – gru-
pa początkująca, godz. 19 – Wyplecione: Makramowe nosideł-
ko na butelkę wody – grupa zaawansowana, 
15 marca, godz. 10 – Jakoś to będzie – impro gry bez spiny,
15 marca, godz. 18 – Spektakl komediowy „Kłamstewka”,
16 marca, godz. 11 – Niedzielny Poranek z Muzyką, 
17 marca, godz. 17.15 – Fabryka pomysłów: Sztuka na słodko. 
Seanse filmowe:
14 marca, godz. 18  – film animowany „Flow” DKF, 

16 marca, godz. 14.30 – Kino dla maluchów: „Nowe przygody 
Misia Uszatka” MKO, godz. 16 – film „Diabeł” MKO, godz. 18.30 
– film „Brutalist” MKO. Bilety w cenie 14/18 zł. 
▶ Miejska Biblioteka Publiczna, ul. Zamkowa 5, tel. 32-285-
41-60
11 marca, godz. 18 – „Kobiety z pieśni” – spotkanie śpiewacze 
z okazji Dnia Kobiet. 
RADZIONKÓW 
▶ Centrum Kultury „Karolinka”, pl. Jana Pawła II 2, tel. 32- 
286-64-54
15 marca, godz. 15.30 i 19 – „Mayday 3 – Bigamistka”. Spektakl 
teatralny. 
Obsada: 
Joanna Brodzik / Katarzyna Maciąg, 
Edyta Herbuś / Anna Gzyra, 
Michał Koterski / Dawid Czupryński, 
Wojciech Brzeziński / Marcel Sabat, 
Michał Piróg / Jakub Sokołowski / Bartosz Żukowski, 
Andrzej Niemirski / Zbigniew Suszyński,
Patrycja Franczak / Monika Daukszo. 
Jackie Smith jest mieszkanką Londynu, taksówkarką, a także... 
bigamistką. Ma dwa domy, dwóch niemających pojęcia o swo-
im istnieniu mężów oraz bardzo precyzyjny rozkład dziennych, 
a szczególnie nocnych zajęć. Niefortunny zbieg okoliczności – 
wypadek sprawia, że do akcji wkracza policja. Bilety od 100 zł. 
16 marca, godz. 18 – Wiktor Waligóra – koncert. Bilety 95 zł. 
NAKŁO ŚLĄSKIE
▶ Centrum Kultury Śląskiej, ul. Parkowa 1, tel. 32-441-60-28
12 marca, godz. 17 – Centrum Kultury Śląskiej zaprasza na 
warsztaty malarskie prowadzone przez Henryka Kulika! Zajęcia 

odbywają się w pałacu w Nakle Śląskim, a udział w nich może 
wziąć każdy, niezależnie od wieku i poziomu zaawansowania. 
Wstęp – 10 zł. 
Wystawy czasowe: „Wystawa ukraińskich ikon domowych”, 
„Nostalgia” – wystawa fotografii uczniów Liceum Sztuk Pla-
stycznych ZSAP w Tarnowskich Górach. 
Wystawy stałe: „Chwała rodu Henckel von Donnersmarck”, „Sa-
lonik hrabiego”, „Spotkanie po latach”.
Zwiedzanie wtorek-niedziela 11.00-17.00. 
ŚWIERKLANIEC
▶ Pałac Kawalera, ul. Parkowa 30
15 marca, godz.17 - koncert operetkowy zatytułowany „Ach 
kobiety, kto poznać was chce...”. Wystąpią: Anna Ogińska – so-
pran, Joanna Iwaszkiewicz – mezzosopran, Michał Dziedzic – 
tenor, Michał Ryguła – tenor, Mateusz Lasatowicz – fortepian. 
Przygotowanie i prowadzenie: Jacek Woleński. 
TĄPKOWICE
▶ BiOK, ul. Zwycięstwa 17, tel. 32-285-72-93
15 marca, godz. 18 – koncert zespołu wokalnego „Debiut” pt . 
„O kobietach”... z humorem, ale nie tylko dla kobiet. 
BYTOM
▶ Opera Śląska, ul. Moniuszki 21-23, tel. 32-396-68-53
14 marca, godz. 17 – 40 lat minęło – koncert Aleksandra Teligi,
14, 15 i 16 marca, godz. 18 – Spartakus. 
PIEKARY ŚLĄSKIE
▶ Ośrodek Kultury „Andaluzja”, ul. Oświęcimska 45, tel. 32-
284-56-20
14 marca, godz. 19 – Święto Irlandii – wystąpi zespół Carrantu-
ohill wraz z tancerzami Stowarzyszenia Akademia Tańca Salake. 
Ponadto gościnnie wystąpi Michał Gashoo Gasz.

Zo s t a ł  o k r z y k n i ę t y  o d -
kryciem Męskiego Grania. 
Wkrótce wystąpi w Centrum 
Kultury „Karolinka” w Ra-
dzionkowie. 

Wiktor Waligóra to młody 

wokalista z Krakowa, któ-

ry zwrócił na siebie uwagę 

coverami piosenek publiko-

wanymi na YouTube. W 2023 

roku rozpoczął swój pierw-

szy pełnoprawny projekt wy-

dawniczy świetnie przyjętym 

singlem „Ikar”. Pisały o nim 

wówczas  l iczne  media, 

w  tym Glamour i Wprost, 

a Wyborcza wymieniła go 

wśród „wielkich nadziei pol-

skiej muzyki”.

Kolejne premiery Wali-

góry przyniosły mu debiut 

w  największych stacjach 

radiowych w Polsce, a jego 

hit „Zagrajmy” dotarł aż na 

6. miejsce ogólnopolskiego 

zestawienia najpopularniej-

szych singli na antenie oraz 

wybrzmiewał we wiosennej 

ramówce TVN7.

Młody artysta może po-

chwalić się również wieloma 

sukcesami koncertowymi. 

Okrzyknięto go odkryciem 

Męskiego Grania, gdzie po-

jawił się w ramach projektu 

Wodecki Twist i z orkiestrą 

Miuosha. Nagranie z  jego 

występu obejrzano na kanale 

festiwalu już ponad trzy mi-

liony razy! Zaledwie rok póź-

niej pojawił się w line-upie 

festiwalu z występem solo-

wym, zarówno na otwarciu, 

jak i zakończeniu trasy. 

Teraz  ar tysta  ogłasza 

swoją pierwszą solową trasę 

koncertową. W  tym tygo-

dniu zagra w Radzionkowie. 

W Centrum Kultury „Karolin-

ka” wystąpi 16 marca, począ-

tek koncertu o godz. 18. (EKA)

Wiktor Waligóra 
w Karolince

Koncert w Radzionkowie odbędzie się już w tym tygodniu
 FOT. MATERIAŁY PRASOWE

Od kilkunastu lat z oka-
zji pierwszego dnia wiosny 
w Brynicy w gminie Mia-
steczko Śląskie topiona jest 
marzanna. Podobnie będzie 
i tym razem. Na razie jednak 
ogłoszony został konkurs 
na najpiękniejszy goik lub 
marzannę. Organizatorem 
jest Miejski Ośrodek Kultury 
w Miasteczku Śląskim. 

Udział w  konkursie może 

wziąć każdy niezależnie od 

wieku i  miejsca zamiesz-

kania. Prace konkursowe 

przyjmowane są w siedzibie 

ośrodka kultury do 18 marca. 

Nagrody przyznane zostaną 

w kategoriach: dzieci do 6 lat, 

dzieci w wieku 7-10 lat, dzie-

ci w wieku 11-14 lat, młodzież 

od 15 lat i osoby dorosłe. 

Wręczenie nagród nastąpi 

podczas spotkania z okazji 

topienia marzanny, które zo-

stanie zorganizowane w Bry-

nicy 23 marca o godz. 15.

(EKA)

Konkurs na marzannę i goik

Co roku w Brynicy topi się marzannę. Zwyczaj kultywowany jest 

od lat. W wydarzeniu uczestniczy cała miejscowość
 FOT. ARCHIWUM GWARKA

Przed nami kolejna od-

słona „Podróży ze sztuką” 

w Tarnogórskim Centrum 

Kultury. Tym razem pro-

wadzący, dr Jacek Kurek, 

zaprasza do Włoch, w któ-

rych dziennie wypija się 80 

milionów � liżanek espresso 

i  gdzie wymyślono ok. 300 

gatunków makaronu, choć 

w soboty często jada się tam 

� aki lub wołowe ogony. 

Proponuje podróż do Ne-

apolu i zwiedzanie tamtej-

szego metra oraz studni św. 

Patryka w Orvieto. Uczest-

nicy spotkania spróbują też 

odpowiedzieć, dlaczego Ga-

briele D`Annuzio o winie 

z Orvieto powiedział, że to 

„słońce Włoch w butelce”, 

a Paolo Mantegazza, że jest 

ono „płynnym złotem”.

Spotkanie odbędzie się 

w Tarnogórskim Centrum 

Kultury w sali widowiskowej 

11 marca, o godz. 19. Bilet 

wstępu kosztuje 15 zł. Czas 

trwania 60 minut.

(EKA)

Miliony espresso i 300 gatunków makaronu
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ogłoszenie

Za nami Mistrzostwa Powia-

tu Tarnogórskiego w Piłce 

Ręcznej Chłopców – jedno 

z najważniejszych wyda-

rzeń sportowych w powiecie. 

W piątek w zawodach roze-

granych w tarnogórskiej hali 

sportowej wzięło udział 128 

zawodników, dopingowanych 

przez kilkuset uczniów z tar-

nogórskich szkół ponadpod-

stawowych.

I miejsce – II Liceum Ogól-
nokształcące im. Stanisława 
Staszica, drużyna otrzymała 
2000 zł dla szkoły ufundo-
wane przez � rmę Difu, pu-
char mistrza powiatu oraz 
medale,

II miejsce – Zespół Szkół 
Budowlano-Architektonicz-
nych w Tarnowskich Górach 
z nagrodą w wysokości 1000 
zł dla szkoły ufundowaną 
przez firmę Lubar S.A. oraz 
medale,

III miejsce – Zespół Szkół 
Techniczno-Usługowych 
im. Jana Pawła II z nagrodą 
w wysokości 500 zł dla szkoły 

ufundowaną przez � rmę Par-
ter Group oraz medale.

Nagroda MVP turnieju 
im. Damiana Chlebosza – 2 
vouchery do Parku Wodne-
go oraz statuetkę otrzymał 
zawodnik „Staszica” Jakub 
Górny.

Mistrzostwa Powiatu Tar-
nogórskiego odbyły się kolej-
ny raz ku pamięci Damiana 
Chlebosza – wieloletniego 
nauczyciela „Budowlanki”, 
który w swojej codziennej 

pracy mobilizował młodzież 
do aktywności sportowej.

W turnieju wzięły udział 
także drużyny: Zespołu Szkół 
Chemiczno-Medycznych 
i Ogólnokształcących im. M. 
Skłodowskiej-Curie, Centrum 
Edukacji Ekonomiczno-Han-
dlowej im. Karola Goduli, 
Zespołu Szkół Technicznych 
i Ogólnokształcących, Zespo-
łu Szkół Gastronomiczno-Ho-
telarskich, Technikum nr 13 
w Radzionkowie. (MIR)

To oni wygrali

Mistrzostwa Powiatu Tarnogórskiego odbyły się kolejny raz ku 

pamięci Damiana Chlebosza
 ZDJĘCIA: RAFAŁ BICZYSKO

Jedna z dynamicznych akcji, 

które stawiały bramkarzy w 

trudnej sytuacji

Kto wygra mecz? Kibice już wiedzą

Miniony tydzień to świetne 

wyniki grup młodzieżowych 

KKS Tarnowskie Góry. Nieźle 

poszło też seniorom w dru-

giej lidze, do zwycięstwa za-

brakło naprawdę niewiele.

W Dzień Kobiet drużyna 
dziewcząt w kategorii U-12 
wzięła udział w pół� nale Mi-
strzostw Śląska. Zawodniczki 
rozegrały dwa mecze, w tym 
jeden zwycięski. To wystar-
czyło, aby znaleźć się wśród 
czterech najlepszych drużyn 
województwa śląskiego. Te-
raz reprezentantki tarnogór-
skiego klubu będą walczyć 
o złoty medal.

Natomiast drużyna U-17 
wygrała z UKS MOSM By-
tom, a chłopcy w kategorii 
U-15 pokonali w meczu w � -
nale A GTK Gliwice. Kolejne 
spotkanie z drużyną z Żor 
zostanie rozegrane w tar-
nogórskiej hali sportowej. 
Stawką meczu będzie trzecia 
pozycja w tabeli i możliwość 
dalszej gry w ćwierćfinale 
Mistrzostw Polski. 

Udany występ na tarno-
górskiej hali zaliczyła też 
drużyna U-13, która wygrała 
z ekipą z Rybnika 68:62, pre-
zentując bardzo dobrą grę.

Na koniec, w niedzielę, na 
boisko wyszli seniorzy GMS 

Polaris KKS Tarnowskie Góry. 
W II lidze, u siebie, zagrali 
z AZS AGH Kraków. Po poraż-
ce w meczu wyjazdowym tar-
nogórzanie chcieli rewanżu. 
I prawie się udało – mecz był 
bardzo siłowy i wyczerpujący. 
Niestety zawodnikom z Tar-
nowskich Gór nie starczyło 
sił, aby utrzymać wypracowa-
ną od początku meczu prze-
wagę. Spotkanie zakończyło 
się wynikiem 73:75. 

W najbliższą niedzielę, 
16 marca, czeka nas koszy-
karski hit – w hali sportowej 
w Tarnowskich Górach zo-
staną rozegrane derby z Po-
lonią Bytom. (ESP)

Są w najlepszej czwórce w województwie!

Zawodniczki KKS Tarnowskie Góry są w czwórce najlepszych drużyn w województwie śląskim
 FOT. ARCHIWUM KKS TARNOWSKIE GÓRY

Najwięcej emocji w miniony 

weekend przyniosło derbowe 

spotkanie Ruchu Radzionków 

z Gwarkiem Tarnowskie Góry. 

Na bramkę, której zdobycie 

oprotestowali zresztą goście, 

trzeba było czekać do ostat-

nich minut meczu. 

„Ogrom walki, fauli, błędów, 
faz przejściowych, napo-
mnień, a nawet wykluczeń. 
Każda drużyna miała swoje 
stuprocentowe sytuacje, jed-
nak my biliśmy głową w mur. 
Przegrywamy po kontrower-
sji, a o tym czy piłka minęła 
linię końcową całym obwo-
dem może zdecydować tylko 

system komputerowy” – ko-
mentuje tarnogórski Gwarek. 

Kluczowa akcja miała 
miejsce w 86. minucie. Mi-
łosz Ćwielong dośrodkował 
w  pole karne, głową ude-
rzył Rafał Otwinowski, ale 
Bartosz Soliński kolejny raz 
w  tym meczu wykazał się 
świetną dyspozycją. Odbi-
ta piłka trafiła do Michała 
Szromka, który skierował ją 
w bramkę gości. Smoliński 
ją zatrzymał, ale... czy było 
to już za linią? Sędziowie 
po konsultacji z asystentem 
uznali, że tak. Innego zdania 
był bramkarz i reszta druży-
ny Gwarka. 

Z IV-ligowych drużyn mecz 
rozegrała jeszcze Drama 
Zbrosławice, która 1-1 zremi-
sowała z Rozwojem Katowice. 

W tabeli IV ligi grupy ślą-
skiej prowadzi Raków Czę-
stochowa (44 pkt.),... 4. Ruch 
Radzionków (32 pkt.), . . . 
8. Drama Zbrosławice (29 
pkt.),... 13. Gwarek Tarnow-
skie Góry (22 pkt.). Na boiska 
wróciła w ubiegły weekend 
V liga. Orzeł Miedary prze-
grał 5:0 z Silesią Miechowice. 
Szombierki Bytom pokonały 
6:1 Odrę Miasteczko Śląskie. 
W tabeli: 1. Szombierki By-
tom (40),... 8. Miedary (20),... 
11. Miasteczko Śl. (16). (MIR)

Derby dla Cidrów
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Pięć złotych, pięć srebrnych 
i brązowy medal wywalczyli 
zawodnicy Kola Team Classic 
z Tarnowskich Gór na zawo-
dach w wyciskaniu, które od-
były się w pierwszy weekend 
marca w Warszawie-Biało-
łęce. 

Najpierw odbył się Puchar 
Polski w wyciskaniu klasycz-
nym leżąc, potem Mistrzo-
stwa Polski w wyciskaniu na 
ławeczce leżąc. Różnią się 
tym, że w drugim przypadku 
zawodnicy startują w koszul-
kach wspomagających.

W wyciskaniu klasycznym, 
przeprowadzonym w formule 
open, startował tylko Mikołaj 
Kola Kowalik, który w kat. 
M2, 50-59 lat zdobył Puchar 
Polski i wrócił do Tarnow-
skich Gór ze złoty medalem.

W Mistrzostwach Polski:
– Gabriela Kokott-Drzy-

zga zdobyła złoto w kat. M1, 
-47 kg,

– Aleksandra Świerc wy-
walczyła srebro w kat. M1, -57 
kg. Jak mówi Mikołaj Kowalik, 
to był jej bardzo udany debiut, 
zaliczyła wszystkie 3 podejścia 
w bardzo dobrym stylu,

– Anna Gierad-Haida, 
która również debiutowała, 
w kat. M1, -63 kg uplasowa-

ła się na 2. miejscu, ustępu-
jąc tylko koleżance z teamu, 
Małgorzacie Sabudzie, która 
wróciła do domu ze złotym 
medalem i tytułem MP,

–  Magdalena  Gładysz 
w kat. M1, -69 kg po bardzo 
wyrównanej walce przegrała 
I miejsce tylko wagą ciała, 

wyciskając taki sam ciężar jak 
jej rywalka, czyli 85 kg,

– Anna Włodarczyk w kat. 
M1, -69 kg zdobyła brąz, 

– Anna Morawiec wywal-
czyła złoto w kat. M1, -84 kg, 

– Patrycja Janoszka zdoby-
ła srebrny medal w kat. M1, 
84+ kg, 

– Katarzyna Kowalik wy-
startowała w kat. M2, -63 
kg i był to jej pierwszy start 
w  zawodach siłowych od 
wywalczenia w ubiegłym 
roku wicemistrzostwa Eu-
ropy w  trójboju siłowym 
w Luksemburgu oraz wice-
mistrzostwa Polski w � tness 

bikini w listopadzie zeszłe-
go roku. Tym razem zdoby-
ła kolejny tytuł mistrzyni 
Polski, 

– Tomasz Dębicki w kat. 
M2 , -83 kg wynikiem 180 kg 
zapewnił sobie tytuł wicemi-
strza Polski.
(MIR)

Pięć złotych medali zawodników Kola Team Classic 
z Tarnowskich Gór

Zawodnicy Kola Team Classic z Tarnowskich Gór wrócili z workiem medali
 FOT. KOLA TEAM 

3 marca w Pałacu Kawale-
ra odbyła się doroczna Gala 
Sportu Gminy Świerklaniec. 
Nagrodzono na niej sportow-
ców, którzy osiągnęli wybitne 
wyniki w minionym roku.

Nie zabrakło podziękowań 
dla tych, którzy swoją pasją, 
ciężką pracą i determina-
cją promują Świerklaniec 
w  świecie sportu. Chodzi 
przede wszystkim o zawod-
ników, ale również trenerów, 
rodziców i wszystkich, któ-
rzy wspierają rozwój sporto-
wych talentów.

Wyróżniający się zawod-
nicy otrzymali Nagrody 
Wójta Gminy Świerklaniec. 
Są to: Małgorzata Woś z Na-
kła Ślaskiego (judo), Szymon 
Gutkowski ze Świerklańca 
( ju-jitsu), Bruno Barański 
z Nakła Śląskiego ( ju-jitsu), 
Natalia Horzela z Nakła Ślą-
skiego ( judo), Franciszek 
Gręda z Nakła Śląskiego ( ju
-jitsu), Wojciech Potempa 
z Nakła Śląskiego (wyciska-
nie sztangi leżąc), Natalia 
Szołtysik ze Świerklańca 
(kajakarstwo), Katarzyna 
Michalik z Nowego Chechła 
(ergonometry K1), Michał 
Tomaszowski z   Nowego 

Chechła (pływanie lodowe), 
Lena Guzy z Orzecha (mażo-
retki), Bartosz Łubkowski ze 
Świerklańca (kajakarstwo), 
Maria Błasiok ze Świerklań-
ca (ergonometry K1), Ra-
dosław Przybysz z Orzecha 
(ergonometry K1), Domini-
ka Hewig z Nowego Chechła 
(kajakarstwo), Milena Janiak 
z Nowego Chechła (kajakar-
stwo), Malwina Gondzio 
z Nowego Chechła (taniec), 
Kinga Widłok z  Nowego 

Chechła (kajakarstwo), Lena 
Drewiczewska ze Świerklań-
ca (narciarstwo wodne), 
Janina Francik z Orzecha 
(kajakarstwo), Natalia Gru-
ca z Nowego Chechła (kaja-
karstwo), Karolina Bąbel ze 
Świerklańca (biegi), Antoni 
Wieczorek z Nowego Che-
chła (tenis ziemny), Julia 
Banaś z Nakła Śląskiego (ka-
rate).

Pozostal i  wyróżnieni 
sportowcy, ale już bez na-

grody wójta: Dariusz Dre-
wiczewski – ze Świerklań-
ca, Antonina Manjura ze 
Świerklańca, Łukasz Szołty-
sik z Orzecha, Zofia Hajda 
z Orzecha i Bruno Poradzisz 
ze Świerklańca.

Wśród w yróżnionych 
byli również dwaj trenerzy 
– Klaudiusz Kokot z  UKS 
Olimpijczyk Nowe Chechło 
i Tadeusz Wójcik z UKS Judo 
Ahinsa.
(ESP)

Gala sportu w Pałacu Kawalera

Gala Sportu Gminy Świerklaniec za nami
 FOT. ARCHIWUM UG ŚWIERKLANIEC

KSS MAŁRO Sztangiści Tar-
nowskie Góry – tak brzmi od 
tego sezonu nazwa klubu. 
Zmiana jest związana z po-
zyskaniem sponsora tytular-
nego. 

W sezonie 2025 zespół mie-
rzy wysoko, wśród celów 
jest walka o czołowe lokaty 
podczas mistrzostw Polski, 
a  także o medale podczas 
zbliżających się międzyna-
rodowych zawodów.

– Podnoszenie ciężarów 
to dyscyplina o bogatych tra-
dycjach w naszym regionie, 
z którą jesteśmy związani od 
wielu lat. W klubie realizu-
jemy programy szkoleniowe 
dla młodzieży i  seniorów 
oraz organizujemy lokalne 
zawody. Teraz czas na nowy 
rozdział w historii, z którym 
wiążemy nadzieję na znaczą-
ce sukcesy zarówno na are-
nie krajowej, jak i międzyna-
rodowej – mówi Łukasz Kot, 
kierownik drużyny KSS-u.

Nadchodzący sezon przy-
niesie szereg wyzwań dla 
sztangistów z Tarnowskich 
Gór.

– Bardzo się cieszę, że 
w  kolejnym sezonie nasz 
klub będzie miał zapewnione 
wsparcie na wyższym pozio-
mie, to ważny element roz-
woju naszych zawodników. 
Chciałbym przede wszyst-
kim podziękować wszystkim 
sponsorom. Wśród celów na 
ten sezon są walka o czołowe 
lokaty podczas Mistrzostw 
Polski, kwalifikacje do za-
wodów międzynarodowych 
oraz sukcesy w zawodach re-
gionalnych. Pierwsze starty 
zawodników pod nową na-
zwą zaplanowano na marzec 
– mówi Mateusz Mundzik, 
prezes KSS MAŁRO Sztangiści 
Tarnowskie Góry.

Sztangiści z Tarnowskich 
Gór to jeden z wiodących 
klubów podnoszenia cięża-
rów na Śląsku, obecny na 
arenach sportowych od nie-
dawna. W skład klubu wcho-
dzą utalentowani zawodnicy 
w różnych kategoriach wago-
wych i wiekowych. W nowy 
sezon cały zespół wkracza 
z dużymi ambicjami i apety-
tem na kolejne zwycięstwa.
(MIR)

Sztangiści gotowi 
na nowy sezon
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KUPIĘ mieszkanie | dom | ka-
mienicę: do remontu, zadłużone, 
spadkowe, z problemem praw-
nym, z lokatorem, udziały. Tel.:  
518 559 443

Sprzedam dom w Orzechu.  606 
214 620

Do wynajęcia pokój w Tarnow-
skich Górach.  663 925 856

Skup nieruchomości.  509 364 
700

Kupię działkę.  509 364 700

Sprzedam 2-pokojowe miesz-
kanie do remontu w Strzybnicy, 
I piętro o pow. 45,60 m kw. 
Okna, ogrzewanie nowe, fasada 
zewnętrzna po modernizacji.    
518 371 024

Do wynajęcia kawalerka, 
Tarnowskie Góry, parter. Najem 
okazjonalny, 1300 zł + media.  
603 528 570

Tarnowskie Góry, os. Koleja-
rzy, Konduktorska, widokowa 
działka 815 m kw., 350 tys. i 
kilka o podobnych wymiarach w 
tym samym kompleksie i takiej 
samej cenie za metr kwadrato-
wy. BEATA,  600 437 261

Stolarzowice, dom do remontu, 
339 tys. BEATA,  604 075 137

Strzybnica - działka budowlana 
z mediami, 1608 m kw., 350 
tys. BEATA,  600 437 261

M-4, os. Przyjaźń, Saperów, III 
piętro, 330 tys. BEATA,  600 
437 261

M-3, Stroszek, 47 m kw., 230 
m kw. BEATA,  600 437 261

Kalety - dom jedno lub dwu-
rodzinny w centrum,  570 tys. 
BEATA,  600 437 261

Na działalność lub do zamiesz-
kania - trzypokojowe miesz-
kanie w centrum Bytomia, 320 
tys., 104 m kw. BEATA,  600 
437 261

M-3, Bytom-Centrum, 54 m kw., 
179 tys. BEATA,  600 437 261

Tarnowskie Góry, ul. Grodzka, 
działka pod zabudowę, 2500 m 
kw., 299 tys. BEATA  600 437 
261

Tarnowskie Góry, os. Kolejarzy, 
dom wolnostojący w doskonałej 
lokalizacji, 6 pokoi, działka 569 
m, 850 tys. BEATA,  604 075 
137

BIURO NIERUCHOMOŚCI 
BEATA DZIĘKI 25-LETNIEMU 
DOŚWIADCZENIU OFERUJE 
PROFESJONALNĄ I KOMPLEK-
SOWĄ OBSŁUGĘ W SPRZE-
DAŻY, KUPNIE I WYNAJMIE 
DOMÓW, MIESZKAŃ I DZIAŁEK. 
ZAPRASZAMY SERDECZNIE. 
Tarnowskie Góry, ul. Powstań-
ców Śl. 36. TEL. 602-185-338, 
32 768-22-00,  600 437 261 
www.beatadom.pl

RÓŻNE

Kupię rusztowania warszawskie, 
przyczepkę samochodową. 790 
246 933

Kupię małą tokarkę, wiertarkę 
stołową, kowadło. 53 545 51 46

Drobne prace ogrodniczo-po-
rządkowe 880 024 644

Nauka gry na keyboardzie i gita-
rze, tanio. 696 982 940

SZUKAM PRACY

Kierowca lat 62, kat. B, D, szuka 
pracy.  508 599 846
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